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„Wunderteam" odrodził się na White C ity?

Po dramatycznym biegu
K A Z I M I E R Z  Z I M N Y

„znokautował“ Tulloha i Ibbotsona
Złota &ria zwycięstw
'v pierwszym dniu

meczu z W. Brytanią
i 20 pkt.(l) 
dla Polski

K U R I C
\> v m e c ir tA k A /

N ie d z ie la , 5 .Y III.6 2

N r  182 (5602)

L O N D Y N  (P A P ). W  sobotę na lo n d y ń ­
s k im  stad ion ie  W h ite  C ity  rozpoczął się 
m ię d zypańs tw ow y m e cz le k k o a tle ty c z n y  Pol 
ska — W ie lk a  B ry ta n ia  w  k o n ku re n c ja ch  
ko b ie t i  mężczyzn. P o  p ie rw szym  d n iu  w  
konku re n c ja ch  m ężczyzn zdecydow anie 
prow adzą P o lacy 63:43. W  k o n k u re n c ji ko 
b le t 1 -p u n k to w ą  przew agę u zyska ły  re p re ­
ze n ta n tk i W ie lk ie j B r y ta n i i  28:27.

Znów tragiczny 

5 finał zabawy

i zapałkami

3 dzieci 
zginęło
w płomieniach

/A  K LO N  A  G Ó R A  PAP.
W e : w si B ob rów ka , 

pow . S łub ice  w yd a rzy ł 
sic tra g iczn y  w ypadek, 
k tó ry  pociągną ł za sobą 
śm ie rć  tro jg a  dzieci.

Pozostaw ione w  dom u 
bez op iek i dz iec i E lżb ie ­
ta, W a ld e m a r i  M a ria n  
S ta n k ie w iczo w ie  (w  w ie  
ku  od 3 do 5 la t)  uda ły  
się do stojącego na sk ra ­
ju  w s i s łom ianego szała­
su, gdzie  zaczęły ba­
w ić  się zapa łkam i. W y­
suszona słom a b ły s k a ­
w iczn ie  za p a liła  się. W y 
straszone dzieci n ie  o- 
p u śc iły  szałasu, ponosząc 
śm ie rć  w  p łom ien iach .

DŁUGIE
LATO
w tym  roku?

B Y D G O S ZC Z P A P . 
W  ogrodzie  ro ln ik a  Pu- 
la n ieck iego  w  D zi a r  do­
n icach w  pow . W łoc ła ­
w e k  po raz d ru g i w  tym  
ro ku  z a k w it ło  d rzew o 
w iśn i. N a d rze w ie  — tuż 
obok s ieb ie  z n a jd u ją  sit; 
k w ia ty  i  d o jrze w a ją  owo 
ce.

Z  tego „w y b ry k u  natu 
r v "  ro ln ic y  w różą d ług ie  
lato.

A  OTO  w y n ik i p ie r 
wszego d n ia  m eczu: 

Oszczep — 1. S id łu
(Polslca) 78,029, 2. N ik ic iu k  
(Polska) 71,371.

103 m . — 1. F o ik  (Polska)
10.6, 2. Jozies (W. B ry ta n ia )
10.6, 3. Z ie liń s k i <Pc!»ka)
10.7, 4. R ad ford  (W. B ry ta
n ia l 10,8.

5 000 ni -  1. Z im n y  (Pol 
ska) 13,52.8. i .  T u llo h  (W. 
B ry ta n ia )  13,52.8. 3. Eogu- 
sr.ewiez (Polska) 13.53,6. 4. 
Ibbo tson (W'. B ry ta n ia ) 
14.51.8.

T ró js k o k  — 1. M a lche r- 
cr,vk (Polska) 15,98, 2.
S rh m id t (Polską) 15,75.

1 500 m — 1. Baran (Pol­
ska) 3.40,8, 2. T a y lo r  (W. 
Brytanią) 3,45 0.

K u l*  — t. 5 o **ó r» ik  (Pol 
*ka) 18.17, 2. Lucking (W. 
B ry t-n ia )  17,21.

4x100 m . m eiozvzn —
1. Po lska (.Tuźkon-ak. Z ie - 
l :ń sk i, K a rr * . Fo’k l  10 1,
2. t tT. B ry ta n ia  ( l). Jones. 
T . Jones, R ad ford . M eaki) 
40,3.

(Dokończenie na s tr. 2)
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S TO P ! DOSC O F IA R !

K O M E N D A  W oje­
wódzka MO dąży upór 
czyw ie  do zm nie jszenia 
lic zb y  trag icznych  w y ­
p a dkó w  u ton ię ć, k tó re  
zwiaszcza na naszym 
te re n ie  p rz y b ra ły  w  la 
tach ub ie g łych  n iepoko 
,1ące ro zm ia ry . Na ką- 
p ie lis k u  w  G lębokiem  
d y ż u ru je  s ia ły  p a tro l 
m il ic j i  w od ne j. Kom en 
d a n i dz ie ln ico w y  MO 
m jr  W R Ó B E L w yd a ł 
zarządzenia, w  k tó rym  
m in , p rze w id z ia no :

*  na tychm iastow e 
reagow anie  w  w ypad 
k u  pozostaw ien ia dzie 
ci nad wodą bez opie 
k i ;  ,

*  śc is ły  nadzór 
p rz y  w yn a jm o w a n iu  
sprzę tu  w odnego, oso 
bom  n ie  posiadają­
cym  k a r t  p ływ a c­
k ich ;

*  energ iczne zw al­
czanie chu liga ństw a 
i p ija ń s tw a  na p la ­
żach, kąp ie liskach  i 
te re na ch nadw od­
nych.
N A  ZD JĘ C IU : je z io ­

ro  na G łebok iem  p a iro  
lu te  łódź m oto row a 
MO, p ilo tow a na  przez 
Świeżo aw ansow m ego 
p lu ton ow e eo S tan is ła ­
wa D O M A N A , pod \vo  
dza kom endan ta  oa‘ ro - 
1" rzecznego S tefana 
K M E T Y K A .

R E °O R T A Z  na ten  
le m a t zna jdz iec ie na

„ G R O D Z I E C “
nowy nabytek PŻM

J A K  ju ż  In fo rm o ­
w a liś m y , w  p ią te k  
odby ła  się u ro c z y ­
stość podn ies ien ia  
ba n d e ry  na now ym  
s ta tk u  P Ż M  —  za­
k u p io n y m  z fu n d u ­
szu a n ty c z a rte ro w e - 
go —  s 's ..G R O ­
D Z IE C ” . W  u ro czy ­
stości te j tv z ię li u -  
d z ia ł p rze d s ta w ic ie ­
le cem e n to w n i „G ro  
dz iec”  z d y re k to re m  
nacze lnym  tego
p rz e d s ię b io rs tw a  —  
Cz. C Z E R W IŃ S K IM , 
p rze ds taw ic ie le  Z jed  
noczenia P rzem yślu  
C em entow ego oraz 
C H Z  „M in e x ” . eks­
p o rtu ją c e j cem ent. 
NA Z D J Ę C IU : d y ­
re k to r  C Z E R W IŃ ­
S K I w ręcza d y re k ­
to ro w i P Z M  — R. 
K A R C E R O W I z d ję ­

cie cem en tow n i
„G ro d z ie c ” .

Z a łoga  cem en tow ­
n i „G ro d z ie c ”  o b ję ła  
p a tro n a t nad n ow ym  
s ta tk ie m  szczecińskie 
go a rm a to ra .

W czo ra j n a to m ia s t 
w  S toczni Szczeciń­
s k ie j o d b y ło  się pod 
n ies ien ie  b ande ry  na 
m  s „W IŚ L IC A ” , p ią  
ty m  z k o le i sześclo- 
tys ię czn iku  typ u  
„K R Y N IC A ”  w y b u - 
do53anym d la  PŻM . 
W  uroczystośc i wzię 
l i  u d z ia ł p rzeds taw i 
cie le  w ła d z  p a r ty j ­
nych , a rm a to ra  i 
stoczni oraz de lega­
c ja  m ia s ta  W iś licy , 
k tó ra  o b e jm u je  p a tro  
n a t nad s ta tk ie m .

(K)
Fo lo .
S t D M O C H O W S K I

Z W Ł O K I
Leona Kruczkowskiego

s p o c zę ły
w Alei Zasłużonych

na Powązkach

N. Chruszczów do uczestników

konferencji anty atom owej w j okio ;

ZSRR gotów jest
podpisać niezwłocznie

porozumienie 
o zaprzestaniu
doświadczeń nuklearnych

M O S K W A , P A P . S Z E F  R Z Ą D U  R A D Z IE ­
C K IE G O , N IK IT A  C H R U S Z C Z Ó W , P R Z E ­
S Ł A Ł  L IS T  Z  P O Z D R O W IE N IA M I DO U -  
C Z E S T N IK O W  O D B Y W A J Ą C E J  S IĘ  W  T O ­
K IO  V I I I  M IĘ D Z Y N A R O D O W E J K O N F E R E N  
C J I N A  R Z E C Z  Z A K A Z U  B R O N I A T O M O ­
W E J I  W O D O R O W E J. _

L IS T  P O D K R E Ś L A , 
że d la  narodu  ra d z ie ­
ck iego  i  rządu ZSRR 
bH skie ł  z rozum ia łe  są 
te szlachetne i  w ie lk ie  
cele, k tó re  s taw ia  przed 
sobą k o n fe re n c ja ; n ie

dopuścić do p o w tó rz ę *  
n ia  s ię  tra g e d ii H ir o ­
sz im y i  N agasak i na 
ska lę  św ia to w ą , zapo­
biec w o jn ie  ra k ie to w o -  
n u k le a m e j.
(D okończenie na  s tr. 2)

W A R S Z A W A , PAP. 
W sobotę p rzed  p o łu d ­
n iem  o d b y ł się w  W a r­
szaw ie pogrzeb Leona 
K ruczko3vsk lego . W  u ro  
czystościach ża łobnych  
w z ię li u d z ia ł cz ło n ko ­
w ie  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i 
i  rządu, p rz e d s ta w ic ie ­
le  s tro n n ic tw  p o lity c z ­
nych , o rg a n iz a c ji spo­
łecznych  o raz tysięczne 
tłu m y .

W  S a li K o lu m n o w e j 
R ady  P aństw a ja k o  o- 
s ta tn i w a rtę  zaciąga ją  
cz ło n ko w ie  B iu ra  P o li­
tycznego K C  P Z P R : Jó 
zef C y ra n k ie w ic z , E d - 
tya rd  Ochab, Ig n a cy  Lo 
g a -S o w iń sk i, A le k s a n ­
d e r Z a w a d zk i. P rzy  
tru m n ie  cz ło n ko w ie  ro ­
d z in y  pisarza.

O godz. 10.30 nastą ­
p iło  w yp ro w a d ze n ie  
z5vłok na C m en ta rz  
W o jsko w y .

N A C M E N TA R ZU  t ru m ­
na ze zw łoka m i Leona 
K ruczko w sk ieg o złożona zo 
stała w grobie p rzy  A le i 
Zasłużonych. N ad grobem  
Leona K ruczkow sk iego w 
im ie n iu  p a r t i i i społeczeń­
stwa żegnał w ie lk ieg o  p i­
sarza członek B iu ra  P o li­
tycznego KC PZPR Edw ard 
OCHAB. 5V im ie n iu  p rzy ja  
c ió l ze św iata k u ltu ry  prze­
m aw ia! Jaros ław  IW A S Z­
K IEW IC Z .

Nowe porty 
na Odrze

W  Z W IĄ Z K U  z p ro ­
je k to w a n y m  u s p ra w n ie ­
n ie m  żeglug i na Odrze, 
W iś le  i W arc ie , przed 
w łączen iem  ty c h  rzek 
do m iędzynarodow ego 
system u k o m u n ik a c ji 
3vodnej, p rz e w id u je  się 
budow ę  szeregu now ych 
p o rtó w  na O drze  oraz 
p rzebudow ę i rozbudo­
w ę  ju ż  is tn ie ją c y c h  o- 
ś ro d kó w  p o rto w y c h  
m .in . w  C igac icach  i 
K ro śn ie .

Obecnie p ro je k ta n c i 
d o ko n u ją  kon iecznych  
badań w  te ren ie .

(al)

Korespondencja
własna

z Suchedniowa
str. 5

W A R T A
H O N O R O W A

T R U M N A  ze zw lo  
ka m i Leona K ru c z ­
kow sk iego  w y s ta w io  
na zosta ła  w  gm a­
chu R ady Państw a. 
W a rtę  honorow ą 
p rzy  tru m n ie  zaciąg 
n ę li p rze ds taw ic ie le  
K C  PZPR , Rządu, 
R a d y  Państw-a, S e j­
m u , S tro n n ic tw  P o­
lity c z n y c h , Z w ią z k u  
L ite ra tó w . N a  zd ję ­
c iu : w a rtę  p rzy  tru m  
n ie  p e łn ią : A le ksa n ­
de r Z a w a d zk i, M a ­
r ia n  S p ych a lsk i, Bo 
le s ia w  P odedw orny , 
J u lia n  H o ro d e ck i i 
S ta n is ła w  K u lc z y ń ­
sk i.

C A F  —i
fo t. W d o w iń s k i

GAGARIN
g o śc iem
F estiw a lu

H E L S IN K I P A P  P ie rw  
szy kosm onauta św ia ta  
J u r ij G aga rin  p rz y b y ł w  
sobotę do H e ls inek przy 
wożąc uczestn ikom  V I I I  
Ś w iatow ego Festiw a l- 
M łodz ieży i " tu d e n tó w  
pozd row ien ia  od swoich 
następców-, k tó rz y , „ tru to  
ją  obecnie io gotowości 
przed n o w y m i jeszcze 
wspanialszymi lotam i’’,..

W iceprem ie r Ben Bella  
p rz y b y ł do A lg ie ru

P ierw sze
posiedzenie TRRA 

i Riura Politycznego
A L G IE R , P A P . W  p ią te k  p rz y b y ł do A l 

g ie ru  w ic e p re m ie r T R R A , Ben B e lla , k tó ry  
zosta ł o w a c y jn ie  p o w ita n y  na lo tn is k a  1 
na tras ie  przez tys ią ce  A lg ie rc z y k ó w . W i­
ce p rem ie ra  Ben B e łlę  p o w ita li m in is tro ­
w ie  T R R A , Y a z id  i  B ita t  o raz  M o h a m ­
m ed K h id e r, k tó ry  P ro w a d z ił ro z m o w y  z 
p rze d s ta w ic ie la m i u g ru p o w a n ia  Ben K hed 
dy.

Po p rz y b y c iu  Ben 
B e lli do p re fe k tu ry  w  
A lg ie rze , gdzie p o w ita ­
l i  go p re m ie r  Ben K hed 
da i  w ice p re m ie r B e l-  
kacem  K r im .  o d b y ło  
się posiedzenie Tym cza 
sowego Rządu R e p u b li­
k i A lg ie rs k ie j i  B iu ra  
P o litycznego  F L N . W 
k ró tk im  ośw iadczeniu 
z łożonym  w  p re fe k tu ­
rze. Ben B e lla  z w ró c ił 
się do narodu  a lg ie r­
skiego, b y  u d z ie lił po- 
oarc ia  B iu ru  P o lity c z ­
nemu d la  osiągnięcia  
celów , k tó re  naród  a l­
g ie rs k i p o s ta w ił sobie 
H  jis to p a c jz ię  1954

Białystok
nas
wyprzedził!

B IA Ł Y S T O K  P A P . W, 
B ia łym s to ku  p rzys tąp io ­
no do budow y czterąch 
$-p ię tro w y c h  w ieżow ­
ców. P ow staną one na 
osiedlu m ieszkan iow ym  
..C entrum ” . W ieżow ce bę 
dą d o m in u ją cym  akcen­
tem  b ia ło s to ck ie j archi-* 
tektury,
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i i,
S T A N D A R Y Z A C J A  
D E C Y D U JĄ C Y M  
IN S T R U M E N T E M  
D L A  S P E C J A L IZ A C J I 
I  K O O P E R A C J I 
P R O D U K C J I P A Ń S T W  , 
S O C JA L IS T Y C Z N Y C H  ,

¥  B E R L IN  PA P. M iędzyna , 
rodow a s ta nd aryzac ja  w  obo- 
zie soc ja lis tycznym  s ta je  su; 
de cydu jącym  czynn ik iem  w y -  i 
kon an ia  zadań do tyczących , 
sp e c ja liza c ji l  koo p e ra c ji po- ( 
m iędzy gospodarkam i narodo 
w y  m i państw  socja listy.cz- < 
n ych  — ośw iadczy li p rzedsta- | 
w ic ie lo w i A g en c ji AD N  k ie -  , 
ró w n ic y  urzędów  standaryza- 
c y jn y c h  B u łg a rii,  W ęgie r i  ' 
P o lsk i. U czes tn iczy li on i | 
w ra z  z p rze ds ta w ic ie la m i in -  ( 
n ych  e u rop e jsk ich  k ra jó w  so- . 
c ja lis tyczn ych  w  p ie rw szym  ' 
posiedzeniu no w o  u tw o rzon e j 
p rz y  R W P G  S ta łe j K o m is ji 
do spra w  s ta n d a ryza c ji, k tó re  
od b y ło  się k i lk a  d n j tem u w  
B e rlin ie .

P rzed s ta w ic ie l P o ls k i pod­
k re ś li ł,  iż  zaw a rto  ju ż  p ie rw - , 
sze porozum ien ia  pom iędzy 
k ra ja m i soc ja lis ty czn ym i w  
sp ra w ie  je d n o lity c h  s tandar- 
tó w  p rzy  ro zm a itych  dosta- 
w ach k o n s tru k c ji przem yśle* 
w ych. 1

Z N A L E Z IE N IE  Z W Ł O K  . 
Z M A R Ł Y C H  (
PR ZE D  44 L A T Y  i
M A R Y N A R Z Y  .<

¥  W IE D E Ń  P A P . W  p rz y -  < 
szlym  ty g o d n iu  do A u s tr i i  po , 
w ró cą  z w ło k i 18 m a ryn a rzy  
a u s tr ia c k ie j ło d z i podw o dn e j ' 
„U-20” , k tó ra  w  lip c u  1918 r . < 
została sto rpedow ana na  A d - , 
r ia ty k u . D w a  ty g o d n ie  te m u 
ry b a c y  w łoscy  p rzyp a d ko w o  ' 
n a tk n ę li się na w ra k  ło d z i ( 
po dw o dn e j, k tó ry  został na -  ̂
s tępn ie w y d o b y ty  na  po- . 
w ie rzchn ią  1 Jednoznacznie ' 
z id e n ty f ik o w a n y  Jako ongiś < 
•zaginiona .,U-20", <

P R E M IE R  P H O U M A
P O W R Ó C IŁ
DO V IE N TIA N E  .

p re m ie r laó tańsk lego rządu 
ko a lic y jn e g o  książę souvanna

P rzem a w ia ją c  na lo tn is k u  
książę Souvanna Phoum a oz­
n a jm ił,  że odw rócona została 
now a k a r ta  w  h is to r ii  Laosu. 
R ozw iązane zosta ły  m iędzyna 
rodow e asp ekty  k w e s tii lao- 
ta ń sk ie j, a pozosta ły do u re ­
gu low a n ia  sp ra w y  w e w n ę trz ­
ne. Souvanna Phoum a we­
zw a ł w szys tk ich  La o tań czyków  

do  poparcia Tym czasowego 
Rządu K o a lic y jn e g o .

E IS E N H O W E R  
W  P A R Y Ż U

¥  P A R Y Ż  P A P . W czoraj 
p rzy je ch a ł do P a ryża generał 
E isenhow er z żoną i  w n u k a ­
m i. W  im ie n iu  w ład z  fra n c u ­
sk ich  w ita ł go na d w o rcu  
przew odn iczący R ady M ie j­
s k ie j Pa ryża , C h r is tia n  T a it t in  
ger. K o lo n ię  am e ryka ńską  re­
prezen tow a ł do tychczasow y 
am basador U S A  w  Paryżu , 
generał James G avin .

E G IP T  Z A M IE R Z A  
Z W R O C IC  M A J Ą T K I  
S K O N F IS K O W A N E  
O B Y W A T E L O M  
B R Y T Y J S K IM

¥  K A IR  PA P. W  n a jb liż ­
szych • dn iach podp isana m a 
być m iędzy E g ip tem  a W ie l-  

fką  B ry ta n ią  um owa re g u lu ją ­
ca sprawę m a ją tk ó w  obyw ate  
11 b ry ty js k ic h , sko n fis ko w a ­
n ych  w  E g ipc ie  podczas k r y ­
zysu sueskiego w  1956 r. Rząd 
eg ipsk i zam ierza zw ró c ić  
w szystk ie  m a ją tk i k tó ry c h  
w artość n ie  p rzekracza 5 tys. 
fu n tó w . M a ją tk i k tó ry c h  w a r 
tośó przekracza tę  sum ę zo­
staną zw rócone, z zastrzeże­
n ie m , że n ie  w o ln o  w yw o z ić  
ich  za g ra n icę . Rząd eg ipsk i 
o trzym a  jed n a k  praw dopodob 
n ie  od W ie lk ie j B r y ta n i i  d łu ­
g o te rm ino w e  k re d y ty  w  w yso 
kośc i 2 m ilio n ó w  fu n tó w , k tó  
re  u m o ż liw ią  sfinansow an ie  
tego po rozum ien ia .

| S E N S A C Y JN A  
I O P E R A C JA  W  D IJ O N  j

¥  P A R Y Ż  P A P . C h iru rd z y  < 
fran cuscy  p rze p ro w a d z ili sen ( 
sacy jną  operac ję , k tó ra  ja k  i  
się obecnie oka zu je  zakończy ] 
ła  się sukcesem. M ło d y  ro b o t I 
n ik  je d n e j z fa b r y k  w  D ijo n , ( 
k tó re g o  ręka  została p ra w ie  ś 
zupe łn ie  obc ięta podczas w y - 

1 padku p rzy  p ra cy , odzyskał, 
i ja k  się okaza ło  po zd jęc iu  ś 
l gipsu, n iem a l ca łko w itą  w ła -  i  
. dzę w  ręce. Podczas op e ra c ji i  
' trzeba b y ło  zszywać ż y ły  i  J 
I n e rw y  i  zestaw iać kośc i.

l  pakietem „nowych“ 
propozycji USA

wy!qdował Arthur Dean
w Genewie

G E N E W A , P A P . W  sobotę p o w ró c ił do 
G enew y po k o n s u lta c ja c h  w  W aszyngton ie  
de lega t a m e ry k a ń s k i na ko n fe re n c ję  K o ­
m ite tu  R ozb ro je n io w e g o  18 P ańs tw , A r ­
th u r  Dean. O ś w ia d c z y ł on na lo tn is k u , że 
zam ie rza  n ie z w ło c z n ie  p rzedysku tow ać 
„N O W E  P R O P O Z Y C JE ”  a m e ry k a ń s k ie  z 
de legatem  ZS R R  Z o r in e m  i  uzgodn ić  z 
n im  te rm in  z w o ła n ia  P o d k o m is ji do sp ra w  
zakazu dośw iadczeń n u k le a rn y c h . N ie  w ia  
dom o jeszcze, czy p ro p o zyc je  a m e ry k a ń ­
sk ie  zostaną przed łożone  ty lk o  w  im ie n iu  
U S A , czy ca łego Z achodu.

LIST
Giiruszczowa
(D okończenie ze s tr .  1)

C hruszczów  pisze, że 
„Z w ią z e k  R a d z ie ck i go­
tó w  je s t, n ie  czekając 
na porozum ien ie  o p ow  
szechnym  i  c a łk o w ity m  
ro z b ro je n iu , podpisać 
n iezw łoczn ie  porozum ie  
ry^e o zap rzestan iu  
w s z e lk ic h  dośw iadczeń 
n u k le a rn y c h  pod sku ­
teczną k o n tro lą  m iędzy  
n a rodow ą , k tó ra  może 
b yć  zapew niona p rzy
pom ocy na rodow ych  
ś ro d k ó w  w y k ry w a n ia  .

N IE  W Y D A J E  SIĘ, 
by b y ły  to  nap ra w d ę  
„n o w e ”  p ropozyc je ,

zw łaszcza, że Dean od 
razu p o w o ła ł się na nie 
z b y t jasne ośw iadcze­
n ie  p rezyden ta  K e n n e ­
d y e g o  złożone na k o n ­
fe re n c ji p ra so w e j w  
d n iu  1 bm . Dean pow ie  
d z ia ł, że chodz i o usta 
n o w łe n ie  na k u l i  z iem ­
s k ie j „o d p o w ie d u łe j lic z  
by po s te ru n kó w  k o n ­
tro ln y c h  i  o d p o w ie d n ie j 
lic z b y  in s p e k c ji na 
m ie jscu ”  d la  badan ia  
n ie  z id e n ty fik o w a n y c h  
w strząsów . D oda ł on, 
że na leży uzgodn ić  za­
sadę dotyczącą pow o­
ła n ia  m iędzyn a ro d o w e ­
go organu  k o n tro li,  k tó  
r y  m ia łb y  p ra w o  p rz e ­
p ro w a d za n ia  pew ne j 
lic z b y  k o n t ro l i  lo k a l­
nych.

Dżuma uciekła
«z „fabryki śmierci

Ponure tajemnice Porton-Downs

L O N D Y N , P A P . B ry ty js k ie  M in is te rs tw o  
O b ro n y  p o s ta n o w iło  u tw o rz y ć  spec ja lną  
ko m is ję  do zbadan ia  oko licznośc i zaraże­
n ia  s ię  i  śm ie rc i w s p ó łp ra c o w n ik a  w o js k o ­
wego ośrodka  badań bak te rio lo g iczn ych  w  
P o rto n , G eorge B acona, k tó ry  z m a rł 1 
s ie rp n ia  na dżum ę p łu c .

„K ron ik i skandalicznej“

; ciąg dalszy A

Jeszcze jedna afera
w państwie końskim
J oe Alex 
na ekranie

Zb. Cybulski
w M ię dzyzd ro jac h !

W A R S Z A W A  PAP. 
Rozpoczęta zosta ła  re a li 
zacja  pow sta jącego w  ze 
spole „S tu d io ’ ’ nowego 
f i lm u  sensa cy jn o -k rym i- 
na lnego  „Z b ro d n ia rz  
p a nna ” . Scenariusz n ap i­
sał Joe A L E X , reżyserem  
je s t Janusz N A S F E ­
TER .

A k c ja  f i lm u  toczy  się 
Współcześnie. Spośród ak 
to ró w , należących do 
obsady, czo łow ą ro lę  mę 
ską o b ją ł Z b ig n ie w  C Y ­
B U L S K I, (ka p ita n  m i l i ­
c ji)  a ro lę  kobiecą — 
v.wa K R Z Y Ż E W S K A .

..Wunderteam”
(D okończenie ze s tr .  1)

110 m  pp ł. — 1. T a ltt (W. 
B ry ta n ia ) 14,4, 2. Buga ła 
(Polska) 14,8.

40« m  — l .  B r ig h tw e ll (W. 
B ry ta n ia )  46,6, 2. K o w a lsk i 
(Polska) 47,5.

3 k m  *  przeszkodam i
1. C h ro m ik  (Polska) 8.45,6
2. H e r r io tt (W. B ry ta n ia )
8.46.2, 3. M o ty l (Polska)
8.53.2, 4. Chapm an (W . B ry  
tan ia ) 8.55,2.

80 m  pp ł — | .  M oore (W. 
B ry ta n ia )  10,7, 2. C iep ła
(Polska) 10,7.

200 m  — l .  H ym an (W. 
B ry ta n ia )  23,5, 2. Sobotta 
(Polska) 24,L 

S ko k  w zw yż  — 1. Slaap 
(W . B ry ta n ia )  1,689, 2. S h ir 
le y  (W. B ry ta n ia )  1,657, 3. 
B ieda (Polska) 1,625.

Skok w  da l -----  l .  K rzesiń
ska (po lska ) 6,ao, 2. P a rk in  
(W , B ry ta n ia ) 6,18.

J A K  donosi agencja 
U P I, rz ą d  bońsk i nosi 
się z zam ia rem  pod jęc ia  
dochodzeń ka rn y c h  prze 
c iw k o  zachodn ion iem iec 
k iem u  Z w ią z k o w i P odat 
n ikó w . A genc ja  ta  opie­
ra  s ię  na w yp o w ie d z i 
k ie ro w n ik a  Federa lnego 
U rzędu P rasow ego — 
von Hase’go, k tó ry  o- 
św iadczy l, iż  rząd  fede ­
ra ln y  d y s k u tu je  obecnie 
nad o d p o w ie d n im i posu 
n ięc iam i, ja k ie  m óg łby  
pod jąć  p rze c iw ko  Z w ią ż  
k o w i P o d a tn ikó w , k tó ry  
p rzed  k i lk u  d n ia m i opu­
b lik o w a ł swego rod za ju  
..k ro n ikę  skanda liczną” , 
w  k tó re j l ic z n i przedsta 
w ic ie le  w ła d z  fe d e ra l­
nych  posądzeni zosta li o 
ro z rzu tn ą  gospodarkę.

J A K  się o ka zu je  wspom  
n ia n y  Zw ią zek  w ys tąp i! 
z p u b lic zn ym  pro testem  
p rze c iw ko  nieuzasadnio­
n ym  w y so k im  w yd a tko m  
rządu bo ńsk i ego na m ie ­
szkan ia n ie k tó ry c h  m in 
s tró w . P ro tes t te n  popar 
ty  zosta ł fa k ta m i. I  ta k  
np . m in is te r  sp ra w  zagra 
n iczn ych  Sch röde r n ie  
w y ra z ił zgody na p rze ję - 
c ie w i l l i  po  sw ym  po­
p rze d n iku  v o n  B ren tano , 
k tó re j p rzebudow a ju ż  
swego czasu kosztow ała  
800 000 m arek. Sch röde - 
uw aźa tę  w i llę  za zb y  
m ałą  na sw o je  po trzeby, 
w y b ra ł w ię c  sobie 
rzędow ą siedzibę 
p ry w a tn a  w  Bonn. 
rą  rząd m a p ła c ić  czynsz 
w  w ysokośc i 4 500 m arek 
m iesięcznie. R ów nież m i­
n is te r  go spo da rk i E rh a rd  
oraz szef p ra sow y — von 
Hase, dom aga ją  się m ie­
szkań s łużb ow vch , k tó ­
rych  koszt b u d o w y  i w \ 
oćsażenia ob licza  sie ns 
oó ł m ilio n a  m arek . Z w ia  
zek P o d a tn ikó w  wskaza ł 
także na in n e  fa k ty  roz ­
rzu tn e j go spodark i, ja k  
no . w y d a tko w a n ie  aż 
24 000 m ar ek na sam o t v l  
ko  u rządzen ie  gab ine tu  
dla m in is tra  zdrow ia  
p a n f *k>hwar7Jiaupt,

W E D Ł U G  doniesień 
a gency jnych , organa 
b ry ty js k ie j s łużby zdro  
w ia  p o d e jm u ją  pospiesz 
n ie  k ro k i w  ce lu  za­
pob ieżen ia - m o ż liw o śc i 
rozszerzenia się te j 
s traszne j choroby. O ko­
ło  40 osób, k tó re  osta t­
n io  s ty k a ły  się z B aco­
nem , zosta ły  izo low ane 
i z n a jd u ją  się pod śc i­
s łą  k o n to lą  le ka rską .

W o js k o w y  ośrodek ba 
dań b a k te rio lo g iczn ych  

I z n a jd u je  się w  m ie jsco  
w ośc i P o rto n -D o w n s  w  
odleg łości 5 m il  od m ia  
sta  S a lisb u ry  (p o łu d n io ­
w a  A n g lia ). W  la b o ra to  
r ia c h  te j otoczonej śc i­
słą ta je m n ic ą  „ fa b r y k i 
ś m ie rc i”  prow adzone są 
od 17 la t  eksp e rym e n ty  

‘ z w iru s a m i i  b a k te r ia ­
m i n a jb a rd z ie j n iebez­
p iecznych  chorób. Agen 
c je  poda ją , że k ilk a d z ie  
s ią t g ram ów  n ie k tó ry c h  
ro d za jó w  ty c h  b a k te r ii 
hodow anych na spec ja ł 
n e j pożywce, nad k tó rą  
p ro w a d z i s ię  obecnie 
dośw iadczenia, w y s ta r ­
czy łoby  do opustoszenia 
ca łych  re jonów .

D Ż U M A  P Ł U C  je s t 
n a jb a rd z ie j n iebezpiecz 
ną, spośród w szys tk ich  
ro d za jó w  te j ch o roby  i 
p ra w ie  zawsze kończy 
s ię  śm ierc ią .

Wielki pożar 
w Hong-kongu

LO N D Y N  P A P . 33 o- 
soby s tra c iły  życie  w  
pożarze, k tó ry  s tra w ił 
4 -p lę tro w y  dom  m iesz­
k a ln y  w  d z ie ln ic y  H o n g ­
kongu, K oow lon .

| G enew ska K o n fe re n c ja  R ozb ro je n io w a  dys­
k u to w a ła  w  ty m  ty g o d n iu  a r ty k u ł IV  p ro ­
je k tu  u k ła d u  o pow szechnym  ro zb ro je n iu  

| R o ko w a n ia  in d o n e zy jsko -h o le n d e rsk ie  w  
sp ra w ie  I r ia n u  Z achodn iego  zakończy ły  się 
porozum ien iem , na po d s ta w ie  k tó re g o  ten 
k r a j  o trz y m a  n iepod leg łość  z dn iem  1 m a ja  
ro k u  przyszłego.

| V I I I  Ś w ia to w y  F e s tiw a l M łodz ieży  I S tuden 
tó w  w  H e ls inkach  P rzeb iega ł w  p rz y ja z n e j 
a tm osferze , k tó re j n ie  b y ły  w  stan ie  za k łó ­
c ić  b u rd y  w y ro s tk ó w .

Beczka miodu 
i łyżka dziegciu

L iczb y , lic zb y , liczby... 
O ptym istyczne. N o bo 
pom yś lm y : p rzem ysł
e le k tro te ch n iczn y  prze­
k ro c z y ł —  ja k  w y n ik a  z 
opub likow anego  K o m u ­
n ik a tu  G U S —  zadania 
I  pó łrocza o 22 proc., che 
rr.ia o  16, b udow n iczow ie  
m aszyn i  k o n s tru k c ji me 
ta lo w ych  o  18 p roc. Ogó 
łe m  p la n  p ro d u k c ji prze 
m yś lo w e j zosta ł p rze k ro  
czony o  1,4 proc. H ande l 
zag ran iczny  w zrós ł o 9,2 
proc.

Jesteśm y zadow o len i, 
a le  n ie  trą b im y  na 
t r iu m f .

—  Plan p rze w id yw a ł 
p rz y ro s t p ro d u k c ji o 8,4 
pro c . p rz y  w zroście za­
tru d n ie n ia  o 2,6 proc. o -  
s iagnię to 9,8 proc. p rz y ro ­
s tu . je d n a k  p rzy  w zroście 
za tru dn ien ia  o 3,6 proc.

- -  N ie  os iągnę ły  p lano­
w y c h  w skaźn ików : bu ­
do w n ic tw o  i  p rzem ysł ma 
te ria łó w  bu do w lan ych, ko  
m u n ika c ja , żegluga. N ie  
w szystk ie  inw e s tyc je  w  e- 
nergetyce, h u tn ic tw ie , che 
m ii  i  przem yśle spożyw ­
czym  w esz ły  w  ’ te rm in ie  
do  eksp loa tac ji.

— H ande l zagran iczny 
obok przekroczen ia zadań 
ja k o  całość^ n ie  o w i ą z a ł  
się z p la nu  ob ro tó w  - z 
k ra j ań tl~ kap ita li3 tyc* łty ffv i.

Beczka m io d u  zaw ie ra  
ła  je d n a k  łyżkę  dzieg-

Polityczna
geografia
Algierii

M in io n y  tyd z ie ń  przy ­
n ió s ł z łagodzenie k o n f l ik ­
tó w , ja k ie  na b rzm ia ły  na 
p o lity czn ym  horyzonc ie  
A lg ie r ii u  p rogu je j n ie ­
podległości. R okow an ia 
pom iędzy g ru p ą  Ben B e l- 
l i ,  a g rupą Be lkacem  K r i  
m a p rz y n io s ły  kom p ro ­
m is. zap ew n e  jed n a k  
ch w ilo w y . Spór pom iędzy 
ty m i dw om a g ru p a m i na 
c jo n a lis tó w  a lg ie rsk ich  do 
ty c z y  przecież zagadnień 
w ażn ie jszych n iż  to , czy 
B iu ro  P o lityczne  F L N  m a 
m ieć s iedzibę w  m ieście 
A lg ie r  czy n ie  1 i łu  ma 
m ieć cz łonków . Spraw a 
idz ie  o dalsze lo sy  rew o­
lu c j i  a lg ie rsk ie j, o to , czy 
no w e  państw o iść  m a d ro  
gą d yn am icznych  prze­
m ian, podobną do  te j,  ja ­
ką  p ro w a dz i E g ip t p rezy 
de n t Nasser, ja k  tego 
chc ia łby  Ben B e lla , czy 
spoko jn ie jszą , ba rdz ie j 
kom p ro m iso w ą  w  stosun­
k u  do w łasn ych  i  obcych 
k las  posiadających na po 
dobieństw o te j, ja k ą  p ro  
w ad z i T u n is  • p rezydent 
B o u rgu iba , a czego chce 

Be lkacem  K r im .
K tó ra  koncepc ja  zw yc ię  

ży — zobaczym y. N a ra ­
zie w a rto  uzm ys łow ić  so­
b ie  ja k  w yg lą da  geogra­
fia  po lity czn a  A lg ie r ii.  
C a ły  k ra j, jeszcze z ok re  
su w o jn y , podz ie lony jes t 
na ok rę g i, tzw . w illa je . 
G rup a Ben B e lli  m a opar 
c ie  w  w illa ja c h  n r  n r  I, 

V  1 V I . G rup a  Belkacem

K r im a  popie rana jes t
przez w illa je  n r  n r :  I I  i  
I I I .  W illa  ja  n r  IV  ja k  do 
tąd za jm u je  stanow isko 
pojednawcze.

Boński lament
O dejście  gen. L . N o r- 

stada ze s tanow iska  do ­
w ódcy  N A T O . p rzy jśc ie  
na jego  m ie jsce  gen. T . 
L e m n itze ra  i  m ianow a­
n ie  szefem połączonych 
sztabów  U S A  gen. J. T ay  
Ic ra  w y w o ła ło  w  Bonn 
paroksyzm  la m e n tó w . 
A b y  je  zrozum ieć p rz y j 
r ż y jm y  s ię  b liż e j „oso­
bom  d ra m a tu ” . ,

Gen. N orstad , m io d y  
n ieza leżny w  poglądach 
w o jsko w y , znany b y ł ja  
k o  z w o le n n ik  atom ow ego 
u zb ro je n ia  N R F  i  F ra n ­
c ji,  a p rz y n a jm n ie j 
p rzekszta łcen ia  N A T O  w  
tzw . czw a rte  m ocarstw o 
a tom ow e. T a je m n icą  po­
liszyn e la  by ło , że w  tych  
spraw ach rep rezen tow a ł 
s tanow isko  iden tyczne z 
ty m  ja k ie  z a jm u je  A de - 
naue r i  de G au lle .

Gen. T a y lo r  reprezen­
tu je  w  te j sp ra w ie  zupeł 
n ie  odm ienne s ta n o w i­
sko. Jego koncepcja  tzw . 
e lastyczne j re a k c ji, prze 
w id u je  użycie  b ro n i ato­
m ow e j ty lk o  w  ostatecz- 

■&xm w ypad}*«, a  k ładz ie  
-nac isk -n a -rę zw ó j-s ił kran 
w e n c jo n a ln ych . Jem u 
np. p rz y p is u je  s ię  p ro ­
je k t  pow iększen ia  B u n ­
d e sw ehry  do  750 tys. lu ­
dz i (obecnie 350 tys.). za 
m ia s t, ja k  to  chce 
S trauss, dać -je j b ro ń  a- 
tom ow ą.
• Gen. L e m n itz e r d o b i­
ja  ju ż  w ie k u  em ery ta lne  
go —  m a  62 la ta , n ie  
w y ró ż n ia  się in ic ja ty w ą  
i  p o w in ie n  być posłusz­
n y m  re a liza to re m  no­
w ych  koncepc ji Pentago 
nu

W  ty m  uk ła d z ie  B onn 
poczuło się zagrożone. 
I  s tąd  lam en t.

Kłótnia 
na wstępie

l  s ie rpn ia  sześć k ra jó w  
E u ro py  zachodnie j przy 
s tąp iło  do in te g ra c ji swo­
ic h  ry n k ó w  p ro d u k tó w  
ro ln ych . W  ciągu n a jb liż ­
szych la t  zniosą pom ię­
dzy sobą cła na p ro d u k ty  
ro ln icze  a wzniosą rau r 
w obec tych , k tó re  pocho­
dzą z k ra jó w  trzec ich . No 
w y  etap ro zw o ju  W spól­
nego R yn ku  rozpoczą ł się 
w śró d  surm  tr iu m fa ln y c h  
i  dym u kadzide ł.

A le  na w e t one n ie  zdo­
ła ły  u k ry ć , że w  ty m  sa­
m ym  czasie N R F odw oła­
ła  się do try b u n a łu  euro­
pe jskiego w  Lu ksem b ur­
gu, dom agając się podję­
cia k ro k ó w  p rzec iw ko 
F ra n c ji i  W łochom  za od 
m owę zezwolenia na im ­
p o rt ty c h  k ra jó w  w in o ­
g ron używ a nych do p ro ­
d u k c ji kon iaku .

No, cóż, n ie n a jle p szy  to  
chyba p ro gn os tyk  ta ka  
k łó tn ia  na wstępie.

Nie wolno nam 
ustawać 
w wysiłkach...

„N ie  wolno nam uśta*  
wać w wysiłkach i  Kon­
tynuować rokoWdńiąt 
dopóty, dopóki nie znaj­
dzie śię rozwiązanie, przy 
siole konferencyjnymi 
kez względu na to, U4 
czasu to zajmie” — ótó 
co po w ie d z ia ł przed pa­
ru  d n ia m i b ry ty js k i mi-* 
n is te r s p ra w  zagranicz­
nych L O R D  H O M E.

(ZAP) I

Lord HO M E

B ardzo  to  ła d n ie  z  je ­
go s tro n y . Szkoda ty lk o , 
że n ie  p rzekona ł do te ­
go b ry ty js k ie g o  so juszn i­
ka —  U S A , k tó re  za jm u ­
ją  w c ią ż  ta k  n ie re a li­
styczn ie  sz tyw ne  stano­
w isko , ja k  to  zadem on­
s tro w a ł w ła śn ie  prezy­
d e n t K ennedy  na o s ta t­
n ie j s w o je j ko n fe re n c ji 
p rasow e j. A  —  n ie s te ty  
—  gdy p rzychodzi w  Ge 
new ie  co do czego, to  de 
legac ja  b ry ty js k a  pow ta  
rza  a rg u m e n ty  a m ery­
kańsk ie  ja k  za £ pan ią  
.■matką».-,/

Cud
nie nastąpił!

W  p o ło w ie  lip ca  b i­
skup  Regensburga w  
N R F , d r  R. G rä b e r w e­
z w a ł 20 000 uczestn ików  
p ie lg rz y m k i do  „M a tk i  
B o sk ie j p rzy  Ż e lazne j 
K u rty n ie ”  na górze Fah­
ren b e rg  nad czeską g ra ­
n icą , by „ s iłą  m o d litw y  
p rz e c iw s ta w ili się g roź­
bom ze W schodu” . A  
w te d y  może „c u d  je r y ­
chońsk i w  ja k ie jś  fo rm ie  
p rz y tra f i się i  nam , je ś li 
w zn ies iem y fa lę  m o­
d łó w  do n ieba” .

O d tego w ezw an ia  m i­
n ę ły  ju ż  d w a  tygodn ie  z 
hakiem . M u ry  ko m u n i­
stycznego Jerycha  jakoś  
się n ie  ro zpad ły . Cud się 
nie p o w tó rzy ł. B iskup  
jes t pew no niepocieszo­
ny. A le  sam  sobie w i­
n ien. G d yb y  zapoznał się 
z h is to rią  n ie  ty lk o  na  
pods taw ie  Starego Testa  
m entu , to  by w ie d z ia ł, 
że fo r ty f ik a c je  Je rycha  
rozp a d ły  się n ie  od iz ra e l 
sk ich  trą b , a pożaru  
w znieconego w  oblężo­
n ym  m ieście  przez  V  K o  
lum nę  Jozuego. U  nas 
na to  n ie  m a co liczyć. 
Vv'OP czuw a/

Sezon
archeologiczny
trwa

Sezon archeo logiczny 
trw a  n ie  ty lk o  u nas. O to  
w e Włoszech, p rzy  budo­
w ie  lo tn is ka  F iu m ic in o  
pod Rzym em , na tra fio no  
na s ta ry  rzym sk i p o r t 
zbudow any przez • cesarza 
K laud iusza. Odkopano w  
n im  p ływ a ją cą  la ta rn ię  
m orską oraz siedem s ta t 
k ó w  hand low ych 1 ryba c  
k ich . M .in . sta tek rybac­
k i posiadający basen do 
przewożenia św ieżej r y ­
sy.

W czasie p rac na g ru ­
lach an tyczne j Cezarei a r  
cheologow ie Izrae lscy od 
na leźl! s ka rb  sk łada jący
się z czterech tys ięcy  fe - 
n ic k ic h  brązow ych m o­
ne t o łącznej wadze prze 
•z ło  15 kg.

S porządz ił:
3 B A B IŃ S K I
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Gdzie się mają podziać 

najmłodsi podróżni?

W oczekiwaniu 
p rz e s ia d k i...

G D Z IE  M A JĄ  S IĘ  PO D Z IA Ć  K O B IE T Y  PODRO 
Ż U JĄ C E  Z  M A Ł Y M I D Z IE Ć M I, J E Ż E L I N IE  M A JĄ  
BE ZPO ŚREDN IEG O  PO ŁĄ C Z H N IA  I  T R Z E B A  CZE­
KA Ć  N A  D R U G I PO CIĄG  P R ZEZ K IL K A  G O D ZIN ?
— N A  W IĘ K S Z Y C H  S T A C JA C H  SĄ CO P R AW D A 
SP EC JALN E P O C Z E K A L N IE  PR ZE ZN A C ZO N E  D LA 
PO DRÓŻNYCH Z D Z IE Ć M I DO L A T  D Z IE S IĘ C IU , 
M A T K I JE D N A K  JłOSC N IE C H Ę T N IE  K O R Z Y S T A JĄ  
Z  TY C H  PO CZEKAX.N I. W O L Ą  S IED ZIEĆ  ZE  SW Y­
M I PO C IE C H A M I W Z A D Y M IO N E J  R ESTA U R A C JI, 
W  P O C Z E K A L N I O G Ó LN E J L U B  N A  PERO NIE. 
C Z Y Z B Y  W IĘKSZOŚĆ K O B IE T  PO DR Ó ŻU JĄC YC H  Z 
M A Ł Y M I D Z IE Ć M I N IE S Ł  U SZN IE U P R Z E D Z IŁ A  SIĘ 
D O  TY C H  PO M IE SZC ZEŃ , W Y D Z IE L O N Y C H  W ŁA Ś ­
N IE  D L A  W YG O D Y N A J  M ŁO D SZY CH  P A S A Ż E ­
RÓW?

Z A M IE N IŁ  K O LE JA R Z  ,
S IE K IE R K Ę  N A  K IJ E K

N IE  ta k  daw no , przed 
trzem a la ty ,  na w szys tk ich  
w ęz ło w ych  s tac jach czeka­
ł y  na na jm łodszych k lie n ­
tó w  ko le i izby  dw orcow e.
B y ły  w  n ich  w y k w a li f ik o ­
w ane o p ie k u n k i, k tó re  zaj 
m o w a ły  się m alucham i, 
g d y  m am y, ko rzys ta ją c  z 
p rz e rw y  w  podróży, w y ­
c h o d z iły  na m iasto  po 
s p ra w u n k i. W izbach moż 
na b y ło  dz iec i um yć , na ka r 
m ić  ugotow anym  na m ie js  
cu p o s iłk ie m  i  po łożyć 
spać W. czystym  łóżeczku.
N a jm ło d s i po dró żn i ba r­
dzo c h w a lil i sobie izby.
Z apad ła  jed na k  decyz ja  
Ich. l ik w id a c ji.  S tacje Sa­
n ita rn o  -  E p idem io logiczne 
p rze p ro w a d z iły  k o n tro le  i 
« tw ie rd z iły : badania bakte  
rio lo g iczn e  izb  d w o rco ­
w y c h  w ykaza ły , że urzą­
dzenie ich  i  wyposażenie 
s tw a rza ją  dużo m ożliwości, 
szerzenia się cho rób  zakaź 
nych . W odpow iedz i na to  
orzeczenie, w ładze k o le jo ­
w e zaw ie s iły  dz ia łan ie  izb. 
w  zam ian , w prow adzono 
z w yk łe  poczeka ln ie  dla po 
t iró żn ych  z dziećm i do la t  
10. w  m ie jsce s łużby zdro 
w ia , pieczę nad ty m i po­
czeka ln ia m i o b ję li naczeln i 
• y  i.s ta c ji; - - ,7

Z a m kn ię to  w ie le  ;4fcb.
Pozostałe p rzekszta łco­
no na poczeka ln ie , za­
b ie ra ją c  u p rze d n io  ch a m i i  w y c z e k u ją  na 
część w yposażenia i pe r za tłoczonych  peronach,

cych 47 po czeka ln i cho­
c iażby lizn ę ło  te j elemen 
ta rn e j w iedzy.

F ak tem  je s t na to m ia st, 
że panie te  zup e łn ie  nie 
za jm u ją ' się u B ie tm i. a 
ich  praca w  sam ej pocze­
k a ln i ogran icza  s ię  do 
sprząt.ama i  spłssywania 
pe rsona liów .

O s ta tn io  w ład ze  k o le jo  
w e  w y d a ły  jeszoze jed no  
zarządzenie, a m ia n o w i­
c ie : do tychczasow e sprzą 
ta czk i, za tru d n io n e  w  .po 
czeka ln iach dla, od różn ię  
n ia  od resz ty  koleżanek 
„ p o  szczotce”  — otrzym a 
ły  o f ic ja ln ą  nazw ę op ie­
ku n e k  i... biabe fa rtu c h y . 
Jednocześnie w spom n ia­
n y  do kum e n t odsądza od 
czci ty ch  na cze ln ików , 
k tó rz y  ś m ie lib y  zlecać 
now o m ia no w an ym  op ie­
ku n ko m  inn e , „b ru d n e ”  
czynności. Pon iew aż je d ­
na k  n ie  dodano » ta tó w  
sprzą taczek — nacze ln icy  
s ta c ji w o lą  na raz ić  się 
na pozbaw ien ie  ho no ru , 
a n iże li na ska rg i pasa­
żeró w  i  nagany zwie.rzch 
n ik ó w  z pow odu b ru d ó w  
i  n ie po rzą dku pa nu jące­
go na dworcu»

L A T O , sezon u rlo p ó w . 
N a k o le i o g rom ny ruch. 
W y b ie ra ją  s ie  w  drogę 
liczne  m a m y  z pocie-

sonelu, k tó ry  sk ie ro w a ­
no do p ra cy  w  p rz y ­
chodn iach  le ka rsk ich .
W  poczeka ln iach  zosta­
ły  k o b ie ty  za trudn ione  
na e tatach sprzątaczek.
Z godnie z uw idoczn ioną  ^
na p a p ie rku  fu n k c ją  zarządów  
d b a ją  one ró w n ie ż  o naczelnicy

często w  w a ru n k a c h  
u rą g a ją cych  h ig ien ie .

Rzecz ja sn a , w szys t­
k ie g o  n ie  da się n a p ra ­
w ić  w  c iągu  k i lk u  t y ­
godn i. A le  d y re k to rz y  

przew ozów ,
________ j  i  pozosta li

czystość in n y c h  porm ęsz prac0„ „ lc ,  s ta c ji p0 - 
czeń, a n ie ra z  n a w e t i  w j nn j  do łożyć w szel- 
ca łego dw orca . kicH  s ta rań , aby w z iąć

D O P R A W D Y  w ła d ze  »<"1 * P e c » ln ,  opiekę 
k o le jo w e  w y k a z a ły  w  Pasązerow. Moz
te j sp ra w ie  n ie m a ło  ” a ,»» P « “ 1' *  « n y w -
t ro s k i.  ale... o  w ła sn ą  m " ie - " a “ “ " ‘ T  w y okres skierować do 

poczekalni odpowiednie 
opiekunki, chociażby te 

7.ARZĄDZENIA same, które odeszły z
A  r z e c z y w is t o ś ć  izb do kolejowych ośrod

„ „  , _ k ó w  zd ro w ia . N ie  o d -
BE ZSTR O N N IE  trzeba

je d n a k  przyznać — au to - m ów iłyby na pewno fa  
ządzeń dom agali chowej pomocy miejsco

w ygodę.

się, aby personel pocze­
k a ln i p rzeszkolić w  zakre  
sie p ie lęg na c ji n ie ­
m o w lą t i  zapobie­
gan ia  cho robom  zakaź­
nym . N ie  w iadom o (n ik t  
tego n ie  skon tro lo w a ł) 
Hm p ra cow n ic  z is tn ie ją -

d z ia ła czk i z L ig i 
K o b ie t i  in n y c h  o rg a ­
n iz a c ji społecznych.

T o  na raz ie .

K . S Z E L E S T O W S K A

O D BY W A się w łaśn ie 
„ a k c ja ”  ra to w an ia  le k ­
kom yślnego p iyw a ka , 
k tó ry  — przecen ia jąc 
w łasną sprawność f i ­
zyczną 1 p ływ a ck ie  u- 
m ie ję inc iśc i — usiłow a ł

bok iem  da ła , ja k  się 
okazu je , re zu lta ty . T rud. 
no, że za p ły w a n ie  na 
bu rc ie  k a ja k a  trzeba 
p ła c ić  m anda t, a za ką 
pan ie  w  n iedozw o lo ­
nych  m ie jscach  na je ­
ziorze g roz i n a w e t do­
n ies ien ie  do K o leg ium  
K a rn o  -  O rzekającego 
D R N ; w czo ra j m in ą ł 
dzień 4 s ie rp n ia  a na je  
z iorze G łębok ie  n ie  
b y ło  an i jednego w y ­
padku  u ton ięc ia . Np. z 
w yc ieczką  do Szczecina 
p rz y je c h a ł 4 4 -le tn i tra k  
to rzys ta  Leon Z U K  z 
M iędzyrzeca  (w o j. z ie­
lonogó rsk ie ). Po ob fic ie

N T F R T r7 P ir rv F N S T - za k ro p io n ym  a lkoho lem  N IE B E Z P IiiC Z E . IS T - śn iadan łu  Lcon  Ż U K  u
s iło w a ł p rzep łynąć  je ­
z io ro  G łębokie . Zan ie ­
m ó g ł na k ilk a d z ie s ią t 
m e tró w  od bo i, znaczą­
cych  p lażę strzeżoną. 
D z ię k i s p ra w n e j a k c ji 
m ilic y jn e g o  p a tro lu  
wodnego, p rzy  pom ocy 
odw ażnych  ra to w n ik ó w  

M ich a łe m  S T E L M A -

na G lębok iem  pob ić  re 
ko rd y ... z K a na łu  La 
M anche. R a to w n icy  b y  
l i  na posterunku. 
„S TO P  — DOSC O- 
F IA R ” !

W O czai się nad wodą.
M il ic ja  p ro w a d z i zde­
cydow aną  a kc ję , by

•  u k ró c ić  le k k o m y ś l­
ność —  do ros łych !

•  w zm óc op iekę  — 
nad dz iećm i!

Energ iczna  akc ja  pod .. 
hasłem  „S T O P  —  DOSC S Z Y K IE M  uda ło  się o- 
O F IA R !” , p row adzona f ia rę  w ła sn e j le k k o -  
p rzez m il ic ję  na n a jp o - m yś lnośc i p rzyw ró c ić  
p u la rn ic js z y m  szczecin- do życia, 
s k im  ką p ie lisku — na G łą

S io n !  "boŁć o j ) ia r !

C ZASO W Y k ie ro w n ik  
p la ży  na G łębok iem  
p. A leksander TU ER - 
NER je s t bardzo zado­
w o lo n y :

— D otąd n ie  m ie liś ­
m y  an i jed ne go „u m ­
rz y k a ” . Na G łębokiem  
p o b iliśm y  w reszcie re ­
ko rd  bezpieczeństwa.

Jak po lodzie • • •

A  W IĘ C  szum nie ( ta k - n ia  paru  uw ag pod adre  ra, pardon, raczę} „ zapo 
że i  przez nas) zapow ia  sem tego m ię  d z y ń  a - w iadacza”  p rogram u, 
da n y  zespół „P A R IS  r o d o w e g o  zespołu. D w a j k o m icy  m a j .  
SUR G L A C E ”  s ta ł się Zaprezentow ano nam  rozśm ieszać publiczność, 
cia łem . Po p ie rw szych  tan iec na lodzie. D o ta ń - za p rezen tow a li ga tunek  
w ystępach n ie  m ożem y ca —  ja k  w iadom o  —  h u m o ru  z  K o z ie j W ó lk i, 
je d n a k  odm ów ić sobie p rzyg ryw a  zespół m u- 
przy jem nośc i odnotow a- zyczny. T ańczy się za­

zw ycza j w  ta k t m uzyk i.

a n ie w yb re d n e  pom ys ły  
z rzu ca n ie m  c lo w n o w -  
s k ie j, w yra n że ro w a n e j

H A N D L O W E  T E R M I N Y
M  L E K C

P£ŁNE
(Rys. E. Messer)

Z a ró w n o  z tak tem  ja k  i  czapk i w  tw arze  
m uzyką  szło tu  do s ło w - dzów  d a w a ły  racze j po- 
n ie  i  w  p rzenośn i „ ja k  w ód do łez, n ie  ty lk o  
po lodzie” . P rzew ażnie ty m  „w y b ra n y m ” , w  k tó  
tancerze sobie a m u - ry c h  b ru d n y  re k w iz y t  
zyczka sobie. W y ją te k  m ia ł szczęście tra fić . W : 
s ta n o w iła  d ruga  so lis tka  docznie F rancuz i n ie  zna  
zespołu M a rie  FR A N C E , ją  naszego pow iedzonka, 
k tó ra  sobie ty tk o  w iado  „T y lk o  nie po  oczach, pa  
n iy m  sposobem  — i  ja k o  now ie, 
że m usi być m uzyka lna  
—  rzecz tę p o tra f i ła  po­
godzić w  k i lk u  napraw -

K O S T IU M Y ?  Z ło ta  la- 
. ...a z parysk iego  dom u

dę św ie tn ie  od tw o rzo - m ody w  „ tw iś c ie ”  b y ła  
nych tańcach (np. tan iec rzeczyw iście  e fek tow na .
parysk ich  apaszów). 
Pierwsza so lis tka  m  i  - 
s t r  z y  n i  ja zd y  f ig u ro ­
w ej N ico le  A R D E N T  ro ­
b iła  to  racze j chropa­
w o  i  w  ogóle nie dyspo­
nu je  tą p łynnośc ią  r u - 
•hów, co je j  ko leżanka .

h i ło  też parę  zestaw ów  
kos tium ow ych  in te re su ją  
cych. M a m y  je d n a k  p ra ­
w o w ym agać od m ię ­
d z y n a r o d o w e g o  ze 
spolut by b ie l ko s tiu m ó w  
była  n ie ska z ite ln a  a 
czerń try k o tó w  au ten­
tyczna. To, co zobaczyliś  

m ow a  o m y, b y ło  ju ż  bardzoSKO R O  ju ż  
m uzyce —  to  zespół g ra ł n i e  ś w i e ż  
za głośno. O w ie le  za 
głośno także i  ze w zg lę ­
d u  na t e n  
p ro d u kc ji.

s łow a  konferansie-

 ̂ A  W IĘ C  „P a ry ż  na lo -  
p o z i o m  dzie”  t  w id zo w ie  „n a  lo - 
Zag łusza ł dzie” ,  -

AGATA

TO
CIESZY

R Y B Y , R A K I  I  D E W IZ Y ,.

N A K R E Ś L O N E  d la  S zczecin* 
sk ie j C e n tra li R y b n e j zadan ia  
zakres ie  eksp o rtu  ry b  p rz e w id u ­
ją  w  1962 r . dosta rczen ie  na ry n  
k i zagran iczne  180 ton  węgorza^ 
sandacza itp . T ra n sa kc je  n ab ie ­
ra ją  coraz w iększego rozm achu 
i ju ż  w  p ie rw szym  pó łroczu  b r. 
C e n tra la  R ybna  z d o ła ła  w y e k s *  
p o rto w a ć  łą czn ie  150 to n  ry b .

G łó w n i o d b io rc y  to  k ra je  za­
cho d n io e u ro p e jsk ie  m .in . D a n ia , 
Szw ecja , A u s tr ia  i F ra n c ja . N a ­
leży s ię  spodziew ać, że p rz y  u -  
trz y m a n iu  s ię  do tychczasow ego 
p opy tu  na po lską  ryb ę , szczecin* 
ska CR zdoła do końca  ro k u  zre  
a lizo w a ć p la n  w  200 proc.

W  n a jb liż s z y m  czasie p rze d ­
s ię b io rs tw o  to  p rz e w id u je  w z n o ­
w ie n ie  eksp o rtu  ra k ó w . P ie rw ­
sza, p ró b n a  p a r t ia  poszu k iw a n e ­
go p rzysm a ku  przes łana  zostan ie 
w  ilo śc i oko ło  5 to n  na r y n k i za' 
chodn ioeurope jskie .

1000 T O N  S U R Ó W K I 
P O N A D  P L A N

EESPO Ł P R A C O W N IK Ó W  H u ty  
r,SZCZECIN”  i  cem e nto w ni osiągną! 
z pe łn ym  sukcesem  m etę zadań na ­
k re ś lo n ych  na Upiec b r . W yprod u ­
kow ano tu  ponad 1 000 ton s u ró w k i 
hu tn icze j i  p ra w ie  1 200 to n  cem entu 
w ięce j n iż  zap lanow ano.

Jak in fo rm u je  k ie ro w n ic tw o  zak ła 
du łączna w artość do da tko w ych  pro 
d u k tó w  w yn ie s ie  oko ło  3,5 m in  z ł.

5 T Y S IĘ C Y  TO N
S U P E R F O S F A T U  •— 

P R Z E D K O N G R E S O W Y M I 
U P O M IN K IE M  

Z A Ł O G I S Z N F

PO p o m y ś ln ie  zakończonym  
p ró b n ym  ro z ru ch u  urządzeń  d w u  
w y d z ia łó w  „S u p e rfo s fa tu ” , gdzie 
p rzez m ies iąc  t r w a ł  p la n o w y  po 
s tó j re m o n to w y , p ro d u k c ja  znów  
n a b ie ra  rozm achu. Za łoga , k tó ­
ra  rozpoczę ła  p racę  po  zb io ro ­
w y m  u r lo p ie , p o s ta n o w iła  pod­
ją ć  zobow iązan ie  d la  uczczenia 
zb liża jącego  s ię  V  K ong resu  
Z w ią z k ó w  Z a w odow ych . Z decy­
dow ano  w y p ro d u k o w a ć  ponad 
p la n  5 tys. to n  naw ozów  sztucz­
nych.

In ic ja ty w ie  z a ło g i S Z N F  na ­
le ży  p rzy k la s n ą ć , a p ra c o w n i­
ko m  w ie lu  in n y c h  p rzeds ię ­
b io rs tw  szczec ińsk ich  życzyć d a l 
szych sukcesów  w  re a liz a c ji pod 
ję ty c h  czyn ó w  p rzedkongreso­
w ych .

N O W E  S M A K O Ł Y K I 
ZE  Z N A K IE M  „G R Y F A ’»

S Z C Z E C IŃ S K A  F a b ry k a  C u k ­
ró w  i  C zeko lady  „ G r y f ”  d o s ta r­
czy ła  w  lip c u  na ry n e k  k ra jo w y  
łączn ie  200 to n  ró żnych  w y ro ­
b ów  czeko ladow ych. Jest to  o 4,5 
to n y  w ię ce j n iż  p rz e w id y w a ł p la n .

W  SFCiC t rw a ją  obecnie In ten ­
syw ne p rzyg o to w an ia  do rozpoczę­
c ia  p ro d u k c ji now ego ga tu nku  cze­
ko la d y  o spo rtow e j nazw ie  „O lim ­
p ijs k a ” . P rzysm ak te n  w yróżn iać 
się będzie zaw artością c u k ru  grono­
wego. Zam ierza się ponadto  j u t  w  
IV  k w a rta le  b r . rozpocząć w yró b  
czeko lady o  sm aku pom arańczo­
w ym . Z  końcem  b r. no w e sm ako­
ły k i  zna jdą  się ju ż  na pó łkach sk le  
po w ych . (dm)

ÏHorôkia
ta i om

B A D A N IA
O CEANU IN D Y JS K IE G O

Uczeni całego św ia ta  z a jm u ją cy  się 
badan iem  oceanów, u zn a li ro k  1962 
za „R o k  Oceanu In d y js k ie g o ” . W śród 
eksp ed yc ji m iędzyn a ro do w ych  Z w ią ­
zek R ad z ieck i w ysy ła  rów n ie ż  sw ó j 
s ta tek  na ukow o-badaw czy ;,W itia ź ” , 
na po k ład z ie  k tó re g o  w y ja d ą  ucze­
n i-ocean o lodzy ZSRR. In d i i ,  In do * 

•nezji, Jap on ii, A u s tra li i,  C e jlonu 1 
in . K ie ro w n ik ie m  eksp ed yc ji je s t u- 
czony ra d z ie ck i, b io lo g  p ro f. W . G; 
B ogorow .

Poza zadan iam i ściś le n a uko w ym !, 
g ru pa  nauko w ców  ma us ta lić  i  zba­
dać m ożliw ośc i ko n kre tn eg o  w y k o ­
rzys ta n ia  bogactw  n a tu ra ln ych  Oce­
anu in d y jsk ie g o . Będzie to  jednoczę« 
n ie  po dstaw ow y etap kom pleksow ych 
badań tego oceanu, dotychczas naj« 
m n ie j zbadanego.

W KR Ó TC E 12 M L N  BR T 
POD N O R W E SKĄ B A N D E R Ą

szych 5 m ies ięcy b r. pow iększy ł 
ona o 530 tys. D W T. Z począt 
k w ie tn ia  b r . stan je j  w ynos ił 
m in  BR T. Ponad po łow a tonażu 
w esk iego (6.5 m in  BR T) to z 
n iko w ce . Obecnie flo ta  norw esk

! eo to S w .w5 ‘B 11 t t ! ‘
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„Taternicy“
spod
wrocławskiej
iglicy

W RO CŁAW  PAP. N ie  ty le  
ien sacy jn a  co ryzykow na  i 
ka rko ło m na  w ypraw a m ło­
dego asysten ta opera tora z 
W ro c ła w sk ie j W y tw ó rn i F il 
m ów  F ab u la rn ych, Jerzego 
B . na szczyt k ilkud z ie s ię ­
c iom etro w ej, s ta low e j ig lic y  
sto jące j przed H a lą  Ludo r 
w ą, w zbudziła  w idocznie 
w śró d  w ro c ław ian  now e za 
m iło w a n ia  „spo rto w e” . Je­
rz y  B . m a ju ż  bow iem  na­
śladowcę, a zarazem groźne 
go kon ku re n ta  w  te j „d y s ­
c y p lin ie ” .

In n y  bow iem  m ieszkaniec 
nadodrzańskiego g rodu , stu 
dent w ro c ła w sk ie j Po litech 
r t ik i  w d ra p a ł się rów nież 
na  ig licę , zd ją ł chu stkę  za­
w ieszoną na w ysokośc i 60 
m e tró w  nad ziem ią przez 
swego poprzedn ika , a na­
stępnie zaw ie s ił sw o ją  o... 
dw a  m e try  w yże j. W spinacz 
ka  s tudenta trw a ła  46 m i­
nu t, c z y li — m ów iąc  języ ­
k iem  spo rtow ym  — uzyska ł 
lepszy czas od Jerzego B., 
k tó re m u w yp ra w a  na ig licę  
zabrała pó łto re j godziny 
Cźasu.

N aa  m o rze m  szczyt sezonu

WSZYSTKIE KĄPIELISKA 
NADMORSKIE

przepełnione urlopowiczami
G D A Ń S K . W  szeregu 

m ie jscow ościach  w  b. 
ro k u  ru ch  tu rys tyczn y  
zw ię kszy ł sie w  porów -

K O M P L E T  w a k a ­
c y jn y  —  b ia łe  spo­
dn ie  i  sw eterek bez 
rę ka w ó w , b ia ły  w  
brązow e pasy. G ło ­
w ę ch ro n i s ło m ko w y  
kapelusz.

(C AF)

L

n a n iu  z r. ub . o  ponad 
10 proc.

PO PRAW IŁO SIĘ O STAT­
N IO  zaopatrzenie m iast 1 
w si W ybrzeża Gdańskiego. 
N atom iast w ciąż odczuwa 

' się b ra k  od po w ied n ie j l ic z  
b y  p u n k tó w  żyw ien ia  zbio­
row ego. T ró jm ia s to , a g łów  
n ie  Gdańsk i  Sopot n ie  m o­
gą podołać w  obsłudze licz ­
nych w ycieczek.

IM PR EZY ¿.Sopockie*, 
ta ”  s ta ły  się przeglądem  na j 
lepszych zespołów te a tra l­
nych , kabare tow ych , g ru p  
artys tycznych  i  zespołów 
m uzycznych. Oglądano 
m. in . w ys tę p y : T ea tru  K o­
m ed ii z W arszaw y z przed 
s taw ieniem  „ Id io tk i ” , „W a - 
ga bu nd y” , W ojciecha S IE­
M IO N A  w  „Z d ra d z ie ”  i  in . 
Z  dużym  aplauzem  spo tka­
ły  się rów n ież sz tu k i „R e ­
qu iem  zako nn icy ”  z A le k ­
sandrą S L Ą S K Ą  oraz p ro ­
gram  le k k i „K ie rd z io łe k  ns 
k le p is k u " z Jerzym  OFIER- 
S K IM  i  M arianem  Z A ŁU C - 
K IM . D la m łodz ieży gra 
„ n o n - s to p ”  zespół „N ie b ie ­
s k o -C z a rn y c h ” .

S IER PIE Ń  — d ru g i m ie­
siąc „Sopock iego la ta ’’ 
pow iada się rów nie ż in te re ­
sująco. W  Operze Leśne j od­
będzie się rec ita l fo rte p ia ­
now y B a rb a ry  Hessc-Bukow  
sk le j, w  Teatrze Le tn im  w  
Sopocie w ystąp ią  z „W aga- 
bundą”  i  „S T S ”  z W arsza­
w y  z rew ią  „30 m ilio n ó w ” , 
a te a tr  „W ybrzeże”  z 2 pre 
m ie ram i. W  po łow ie  s ie rp­
n ia  publiczność T ró jm ia s ta  
oglądać będzie w  Gdańsku 
w ęg ierską rew ię  na lodzie.

S Z C Z E C IN . N a na d ­
m o rs k ic h  plażach. Po­
m orza  Zachodniego ro i 
s ię  od wczasow iczów . 
O lb rz y m im  pow odze­
n ie m  cieszą s ię  też w y ­
c ieczk i m orsk ie . „B ia ła  
f lo ta ”  b ije  re k o rd y  prze 
w ozów . Szczególnie S w i 
ńou jśc ie  ze sw o ją  p ię k ­
ną plażą cieszy s ię  w ie l 
k im  pow odzeniem .

M o lo  w  M iędzyzd ro ­
ja c h  je s t m ie jsce m  co­
dz iennych  spacerów  t y ­
s ięcy wczasow iczów . 
P lażę te j „P e r ły  W ybrze 
ża Z achodniego”  codzien 
n ie  o k u p u ją  tys iące  o - 
sób.

K o m p le t w czasow i­
czów m a  także  P ob ie ro  
wo, w  k tó ry m  na  wcza 
sach rod z in n ych  p rzeby 
w  a ponad 2 000 osób w  
każdym  tu rn u s ie . *

K O S Z A L IN . — Rów nież 
W ybrzeże K o sza lińsk ie  — K o 
łobrzsg, M ie lno , U stron ie  
M orsk ie , D a rłow o  i  U s tka  
przepe łn ione są urlop ow icza  
m i. Pełne są n ie  ty lk o  dom y 
FWP, a le  także „m ia stecz­
ka  cam pingow e” .

Przyjaciele
Z ie m
Zachodnich
z K ie lc
przyjeżdżają 
do Szczecina

W  N A JB L IŻ S Z Y C H
dn iach przybędz ie  dc 
Szczecina de legacja T ow a­
rzys tw a  R ozw o ju  Z iem  Za 
chodn ich  w  K ie lca ch , k tó  
ra  spo tka  się ze szczeciń­
s k im i dz ia łaczam i TR ZZ. 
Celem  spo tkan ia  będzie 
w ym ia n a  doświadczeń m ię 
dzy p rze ds ta w ic ie la m i in ­
s ty tu c ji,  zak ładów  p ra cy  
i zw iązków  z K ie lc  i  Szcze 
c ina . 6 s ie rpn ia  b r. odbę­
dzie się spo tka n ie  w  gma 
chu M ie js k ie l R ady N oro . 
dow ej. N astępnego dn ia  
p rzedstaw ic ie le  K ie lc  za­
poznają się z pracą po­
k re w n ych  im  in s ty tu c ji,  a 
w  następnych dn iach zw ie 
dzą Szczecin i  ciekawsze 
m ie jscow ośc i naszego w o je  
w ództw a.

*  Od 14 do 16 w rześnia 
trw a ć  będzie Z lo t  T u ry ­
s tó w  do  N iem czy na D o l­
n ym  Śląsku. T ra sy  piesze, 
ko la rsk ie  l  m oto ro w e. w  
p ro g ram ie  odw iedzen ie 
K ło dzka , SIęzy, Dzierżón io 
w a i  Ś w idn icy .

*  „Jes ień  na P a łuka ch ”  
— to  nazw a z lo tu  tu r y ­
stów  na  Z ie tn j D iab ła  We- 
ncęlsięgp 1 Śniadeckich.

PAND B - S ?mmm/
t e - B S *

Kauczuk
na aluminium

CZASOPISMO fran cusk ie
.Usine N o u ve lle " donosi, że 

została opracowana m eto­
da w u lka n iza c ji kauczuku 
na arkuszach a lu m in iu m . 
O trzym an y  ty m  sposobem 
m a te ria ł łączy w  sobie w y ­
trzym ałość pow ierzchn iow ą, 
odporność na dz ia łan ie  che­
m ik a lió w  1 w łasności Izo la­
cy jne  g lin u , z elastycznoś­
c ią  kauczuku .

CZY znany z po lsk ie j tra ­
d y c ji zw yczaj tzw . „ś lu b ó w  
b ra te rsk ich ”  m a coś w spó ł 
nego z b ra c tw a m i ty p u  za­
konnego ( „B ra c ia  m iło s ie r­
dz ia ” ), czy stowarzyszen ia­
m i (b ractw a s trzeleckie , rze 
m ieślnlcze, cechy) — zapy­
tu je  nas p . F. G.

N ic  wspólnego. 5,B racia 
m iło s ie rdz ia ”  — to  zakon 
założony w  H iszpanii w  ro ­
k u  1540 i  sprow adzony do 
P o lsk i w  końcu X V I w . Za­
dania tego zakonu — to  ople 
ka  nad ch o rym i. B ractw a 
strzeleck ie , m . in . k u rk o ­
w e — to  organ izac je  o cha­
rakte rze  to w a rz y s k im ; k u ­
p ieck ie  l  rzem ieśln icze — c 
charakterze zaw odow ym  
(cechy). N a to m ia s t tzw . 
„B ra c ia  ś lu b n i”  w ed ług  za 
chow anej t ra d y c j i  — to  o- 
byczaj s ta ro po lsk i, polega­
ją c y  na zaprzysięganlu so­
bie naw zajem  dozgonnej m i 
łośc i b ra te rsk ie j pom iędzy 
lu d źm i, n ie  po łączonym i z 
sobą w ęz łam i po krew ień ­
stw a. B y ł  to  w ię c  rodzaj 
ś lubu p rzy ja źn i, dochowzy­
w anej w ie rn ie  do „g ro b o ­
w e j deski” . Rozpowszech­
n io n y  b y ł zwłaszcza w śród 
ryce rs tw a . Z yg m u n t Kacz­
k o w sk i po św ięc ił tem u zw y­
cza jo w i trz y  to m ow ą powieść 
p t. „B ra c ia  ś lu b n i” , w  k tó ­
re j m . in . przekaza ł nam  
słowa tra d y c y jn e j przys ię­
g i, sk ładane j p rzy  zaw iera­
n iu  ta k ic h  ś lubów :

¡,A k ied y  byśm y obadwa 
ty lk o  jeden grosz m ie li, 
w ted y  po łow a należeć bę­
dzie jednem u, a po łow a d ru  
g iem u. A  k ie d y  b y  nam  o- 
budw om  ty lk o  jedna pozo­
s ta ła ręka , te d y  ta  ręka  ma 
pracow ać na chleb d la  obu- 
dw óch. A  k ie d y  b y  nam  
obudw om  ty lk o  dw ie  zosta­
ły  nog i, te ay  te  nogi m ają 
nosić c ia ła  obudw óch".

<J>
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vía na lod z ie
g. 15 1 19.

mmmmm.
KOSMOS — „F ra n cu zka  1 m i­
łość ’- g. 9. 12, 15, 18, 21 —
fran c . — od 1. 18.
D E L F IN  — „F o ia w ia cze  gą­
be k ”  g. 12, 14.15, 16.30, 18.45; 
21 — radź. — od 1. 16.
B A Ł T Y K  — „M ie szkan ie  n r  8”  
g. 13.30, 15.50, 18.10, 29.30 — ju g .
— od 1. ia.
OGRODOWE — „S o k ó ł stepo- 
'w y "  g. 21.30 — radź. — od 1. 18. 
PO LO N IA  — „G a ra ż  śm ie rc i”  
g. 13.30, 16, 18.15, 20.38 — fran c .
— od 1. 18.
TEN ISOW E — „M iło ś ć  w  gó­
rach ”  g. 21.30 — franc.-czech. 
P IO N IER  — „Z u c h ”  g . 11, 12; 
15 — radź. — od 1. 12, „G w ia z  
d y  m uszą p łonąć”  g. 17, „W y ­
r o k ”  g. 18.30, 20.45 — p o ls k i — 
od 1. 16.
M U Z A  (Pom orzany) — „N ie w i 
dom y m u z y k ”  g. 15.30, 17.30, 
19.38 — radź. — od 1. 12. 
PR O M IEŃ  — „M a jo w e  gw iaz­
d y ”  g. 14, 16, 18, 20 — CSRS — 
od 1. 12.
M AR S — „N o ce  W ZOO”  g. 
16.30, 18, 20.15 — N R F — od 1. 
12.
F A L A  — Szlachectwo zobow lą 
żu je ”  g. 14, 16, 18, 20 — ang. ~  
od 1. 18.
ECHO (K rzekow o) — s,Opo­
w ieść o p ra w d z iw ym  człow ie­
k u ”  g. 16, 18, 20 — radź. — od 
1. 14.
M EW A (Żelechowo) — ;,K o b ie  
t y  czeka ją”  g. 16, 18.20, 20.30 —i 
szw edzki — od 1. 18.
ŚW IT  (S ko lw in ) — „L e e  g ir ls ’’ 
g. 18, 20 — fra n c . — od 1. 16 
(panoram .).
ŻEG LAR Z (G olęcino) — 
„W szyscy na scenę”  g. 14, 16.15; 
18.3o — U SA — od 1. 16. „P o ­
żegnanie z b ro n ią ”  g. 20.45 —
USA.
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
¿.Śluby kaw a le rsk ie ”  g. 14, 1«, 
18 — radź. — od  1. 14 — „O n i 
o c a li li  L o n d yn ”  g. 20 — ang. 
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „V e ra  
C ruz”  g. 16, 18, 20 — U S A  — 
od l. 12 (panoram .).
H U T N IK  (S to łczyn) — i,K ry p to  
n im  C icero”  g. is.45, 18, 20.15 — 
U SA — od 1. 12.
B A J K A  (Police) — s,Kozacy’’ 
g. 16, 18, 20 — radź.— od 1. 14.
1 M A J  (Żydów ce) — „ N ik t  
m n ie  n ie  koch a ”  g. 16, 18, 20 — 
węg. — od 1. 18.
M A R ZE N IE  (W ielgow o) —• 
¿.Zbrodnia p rzy  u l. D antego'! 
g. 16, 18 — radź. — od 1. 16.

SWPT — r.NiezgrSTTUe słoniąt«
k o ”  g. 15 — po lsk i. 
R EPERTUAR K IN  na podsta* 
w ie  in fo rm a c ji W ZK

mmmm

mmmmm ¡mmm
W IAD O M O ŚC I; 7.30, 8.30, 12.03, 
17, 23.50.
SERWIS R Y B A C K I: 21.20.
• SZC ZEC IN : 7.20 — program  
„dnia.. L50 — po lsk ie  zespoły roz 
ryw ko w e . 8.10 — audyc ja
św ie tlicow a . 10.15 — „D o m ,
szkoła, dzieci” , l i  — n o ta tn ik  
k u ltu ra ln y ” . 11.20 _  rozm ow a 
ze słuchaczam i. 11.30 — m ozai­
ka m uzyczna. 16.02 — „C z ło ­
w ie k  bez w in y ” . 20.30 — audy­
c ja  sa tyryczna. 21.22 „ Z  bo isk 
i  s tadionów ” .

W AR S ZA W A : 8.35 -  ¡.Radio 
p ro b le m y ” . 9.20 — fe lie to n  l i ­
te ra ck i. 10 -  „M o skw a  z m elo 
d ią  i  p iosenką” . 13.15 — „C o 
w arto  zobaczyć?”  13.30 —
poezja. 14 — kon cert. 15 — słu 
chow isko d la  dzieci. 16.30 — 
k o n ce rt C ho p inow sk i. 17.15
— śpiewa „M azow sze” , 17.30 — 
„P ro g ra m  z d y w a n ik ie m ". 
18.45 — „L a to , la to ” . 19 — siu 
chow isko. 20 — p iosenk i. 21.17

w iadom ośc i sportow e. 22.30
— m uzyka.

B A Ł T Y K  — ;,D am an”  g. 11,- 12 
— p o lsk i.

: B O LO N IA  — ¿,Czarodziejskie
M ' '  *• ' u - 12-D E L F IN  — „P rz y g o d y  P ino­
k io ”  g. 10, l i .  ,
P IO N IE R  — „H assan i  jeg o o- 
s io ł”  g. 10 — radź.
PROM IEŃ — „W u ja szek  z A m e 
r y k i ”  g. 10, 12.
ŻEG LAR Z — „P rzygo da  w 
B a m sd o rf”  g. 13.
M U Z A  — „D z ie ln a  czubatka*. 
g. 14.30.
P R ZY JA ŹŃ  — i,D z ie lne  ka ­
c zą tko " g. 14.
H U T N IK  — „Z w a rio w a n e  p rzy ­
go dy”  g. 14.
B A J K A  — „P rz y g o d y  ZU -Z U ’’ 
g. 13.
M A R ZE N IE  — „B itw a  o K oz i 
D w ó r”  g. 14 — po lsk i. 
SZM AR AG DO W E — „T a je m n i­
ca D om u Tow arow ego”  g. 12. 
m a r s  — .-C hiopczyk 1 m iś ”  g.

ECHO — 5,L u d ka ”  g. 15 — p o i-

i S E E E f f i
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  2T
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io ­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcza 
c ińsk leh  g. 10—16.
Z A M E K  — Festiw a l m alarstw a 
współczesnego g. 10—18.
C B W A  — S tarom łyńska 27 — 
X X -le c ie  PPR w  m a lars tw ie , 
rzeźb ie i  g ra fice ”  g . 10—16. 
M U ZE U M  — W a ły  C hrobrego 
3 — a rcheo log ia , p rzy ro d a , w y  
s ta w y  m orsk ie  g. 10—16.

m m m m i
K lin ik a  C h iru rg ii Dziecięce j - i  
u l. U n ii L u be lsk ie j.
K l in ik a  C h iru rg iczn a  I  —  Po­
m orzany
Poradn ia In te rn is tyczn a  — W o j 
ska  Po lsk iego 72 — g. 10—14. 
P rzychodn ia  d la  m a tk i i  dziec­
ka  —  św . W ojciecha 7 g. 9—14.

wcnnoosjM
N R  5 — N aruszew icza 11 -4  
te l.  462-36
N R  8 — Roosevelta 58 — teł* 
358-32.

,J im m fy m l
I  ' PR OG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I 

12.50 — p ro gram  dn ia . 12.55
— X X I I  M iędzyn a ro do w y R a jd  
Sam ochodow y z K rakow a. 14.25
— f i lm y  króticom etrażow e . 15 — 
4,N iedzie lna b iesiada” . 15.40 — 
„M u z y k a  d la  C ieb ie” . 16.20 — 
„D isn e y la n d ” . 17.10 „P io s e n k i 
stare i  now e” . 18.10 „M iś  B im  
bo” . 19.30 d z ie n n ik  T V . 20 — 
„N ie dz ie la  spo rtow a” . 20.30 — 
f i lm  fab . ang. od 1. 14: „S an 
D em etrio ”  22.05 — red . spo rto  
w y . 22.15 — D obranoc.

£ PR OG RAM  B E R L IŃ S K I 
10.45 — g im na s tyka  d la  -wszy­

s tk ich . 11 — „K o lu m b  na jeden 
dzień” . 12 — „ Z  kam e rą  ' na 
n ie dz ie ln e j b iesiadzie” . 13 — 
•„Wesołe rozm a ito śc i". 14 — 

-  a u dyc ja  d la  w s i. 15 — przegląd 
4 tyg od n ia . 15.30 — f in a ły  NRD 

w  ten is ie  — tra n sm is ja  z L io -  
» ska. 17.30 — f i lm  czeski. — 19

— audyc ja  naukow a. 19.55 — 
pozdrow ienia te le w iz ji dziecię- 
:e j. 20 — sp o rt i  m uzyka . 20.30 
>- k ro n ika , przegląd w ydarzeń.

s  t l  — sztuka k ry m in a ln a  „S ie d  
■ r.iu  zab itych  szuka m o rd e rcy " .

“ 12.10 — f i lm  do kum e n ta ln y  — 
» ‘adz. „C h ło p cy  z w yspy  c u k -  

_* ro w e j” . 22:40 — „P ię k n e  g lo sy".
. ’ 22.50 — f i lm - s tu d y jn y  ..K ochan 
i  ko w ie ” ; słow o o sporcie.
*  »O N IE D Z IA Ł E K  

* 10.50 — g im na styka d la  wszy-* 
*b itk ic h . U  — k ro n ik a . 11.25 — 
v* »ud. ro z ryw ko w a  „R o b im y  
•’*  publiczność” . 12.25 — spo rt 1 
■ m uzyka. 12.55 — „K o ch a n ko ­

w ie " . 17 — w ido w isko  d la  dzie 
c i od la t 10 „S p o tyka m y  się u 
p ro f, F lim m rich a ”  i  f i lm  „ I  
znów  do gw ia zd ” . 19.45 — omó 
w ie n ie  pro g ram u. 19.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięcej.
20 — „ W  24 godz iny p ó źn ie j" . 
20.25 — prognoza pogody. 20.30
— k ro n ik a , przegląd w ydarzeń,
21 — „Z a n im  cz łow iek  po lec i 
w  Kosm os” . 21.30 — d la  m iło ­
śn ikó w  s ta rych  f i lm ó w  „P a n  
je s t w  dom u”  z Hans M oser. 
22.50 — „C za rn y  ka n a ł" . 23.10
— reportaż f i lm o w y  „O dessa” ; 
os ta tn io  w iadom ości łrrn n łlr i

R f e l a f ÿ
na budow ę m agazynu o pow. 292 m kw ., wydzie lonego 
pom ieszczenia maszynowego oraz w ym ia n ę  in s ta la c ji 
e le k tryczn e j w  Z ak ładz ie  M e b la rsk im  w  Szczecinie 

p rzy  u l- K . K o lu m b a  4.

o g ł a s z a j ą

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  
U S ŁU G  P R Z E M Y S Ł U  TER EN O W EG O  W  S Z C Z E C IN IE

D okum en tac ja  techn iczna  do w g lądu  w  D z ia le  T e c h n i­
cznym  u l. O drow ąża n r  1 IV  p ię tro , po kó j 178, codzien­
n ie  od godz. 8 do 10. W  p rze ta rgu  mogą brać  u d z ia ł 
p rzeds ięb io rs tw a  państw ow e, spółdzie lcze o ra z  p ry ­
w a tne . O fe r ty  na leży sk ładać do d n ia  10. V I I I .  82 r. 
Zastrzega >ię d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez -podania 

, przyczyn,
________ _________ ________________________  ______ 3887-K

Uwaga, hodowcy lisów i norek !
iiii:iiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiii!iiiniiiiiii

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  

O BR O TU  S U R O W C A M I W Ł Ó K IE N N IC Z Y M I 

I  S K Ó R Z A N Y M I

w  Szczecinie, u l. M ick ie w icza  30'32

rozpoczyna z dn iem  1 w rześnia 1962 r . ko n tra k ta c ję  
skó r su row ych  7 norek i lisó w  hodow lanych  na dostawę 
w  sezonie 1963 64. Zgłoszenie skó r do k o n tra k ta c ji na ­
le ży  dokonać w  ciągu mierząca s ie rp n ia  b r. z podaniem  

ich  ilośc i i  rodza ju .

O fe rty  na leży składać osobiście lu b  lis to w n ie  na 
adres przeds ięb io rs tw a.

____________________________________________________ 3879-K

^ R A C O W N I C Y  1
1---- fUrtXcdeiM JTM u)

IN SP E K TO R A  szko len ia  zawodowego, w y m a ­
gane w ykszta łcen ie  ś redn ie  techn iczne, in ż y ­
n ie ró w  lu b  te chn ikó w  na stanow iska kon s truk  
to ró w , ko n s tru k to ró w  o p rzy rzą do w an ia , tech­
no logów , to k a rz y , te ch n ikó w -m e ch a n ikó w  do 
p ra cy  w  k o n tro li techn iczn e j, z a tru d n i od za­
raz Szczecińska F a b ryka  M o to c y k li Szczecin, 
A l. W ojska P o lskiego 186. W a ru n k i p racy 
i  p łacy do om ów ien ia  w  D zia le K a d r. 3869- :-

Z A A N G A Z U JE M Y  na tych m ia s t k ie ro w n ika  
cam pingu oraz 3 sprzą taczk i. Zgłoszen ia p i­
semne w ra z  z odpisem św iad ectw  k ie row a ć  
na adres: LZS  „C a m p in g ”  M ię dzyzd ro je , u:. 
W esoła 4. 3872-If

S ZC ZEC IŃ SK I Z ak ła d  P rzem yślu  M aszynow e­
go Leśn ic tw a Szczec in-K ijew o, u l Z w ie rzyn iec  
ka 16, p tz y jm ie  do pracy od zaraz inżyn ie rów * 
m ech an ikó w , in żyn ie ró w  budow lanych, ekono­
m is tę  ż w yższym  w ykszta łcen iem , te chn ikó w  
zaopatrzen ia, pom oc do dz ia łu  te chn o log ii 
(znajom ość kreś leń , pisania na m aszynie oraz 
prow adzenia a rch iw u m ), w ysoko k w a lif ik o w a ­
nych ślusarzy m ontażow ych oraz te chn ikó w  
do dz ia łu  g łów nego m echan ika  i  narzędziow ni. 
W arun k i p ła cy 1 pracy do uzgodnienia na 
m ie jscu  lu b  te le fo n iczn ie  na n r  360-27 D ział 
K a d r. 3873-K

4 M A G A ZY N IE R Ó W  części ro ln iczych , 1 księ­
gowego, 1 konserw atora urządzeń e le k try c z ­
nych , 4 ro b o tn ik ó w  tra n sp o rto w ych , za trudn i 
od zaraz Szczecińskie Przeds ięb iors tw o Handlu 
Sprzętem  R oln iczym  w Szczecin ie-D ąb iu, ul. Le t 
nia 20. P raco w n ikó w  um ysłu w ych obow iązu­
je  w yksz t. ś rednie lu b  zaw odow e. W arun k i 
ptacy w g s taw ek U kład u Zbiorow ego M e ta low ­
ców do uzgodnienia na m ie jscu. Dojazd do 
pracy autobusem  przeds ięb iors tw a ze śródm ie* 
cia Szczucina. Zgłoszenia w kom órce kadr 
s p i is r  Szczccin-Dąbie, u l. L e tn ia  20 od godz. 
I  do 15- 3871-K

PA Ń S TW O W Y O środek M aszynow y w  M ie rzy - 
n ie  p iln ie  poszuku je do pracy na m ie jscu  pra 
co w n ikó w  o następu jących specja lnościach : 
3 h y d ra u lik ó w , 3 ś lusarzy-spaw aczy, 4 m on te­
ró w  c iąg n ikow ych . W a ru n k i p ra cy  i p ła cy  do 
uzgodnienia na m ie jscu . D ojazd tram w a je m  
l in i i  n r  8 i au tobusem  s łużbow ym  POM. 3875-K

1 K IE R O W N IK A  bu do w y, wym agane w vksz ta ł 
cenie średnie techn iczne, z a tru d n i n a tych m ia s t 
Sp-n ia P racy  „T e re n y  z ie lo n e ”  w  Szczecinie, 
u l. 5-go L ip ca  27. W a ru n k i p ra cy  l  p ła cy  do 
uzgodn ien ia  na  m ie jscu . 337C-K

M A G A Z Y N IE R A  z w yksz ta łce n ie m  średnim " 
Plus p ra k ty k a , za tru d n i od zaraz Spółdz ie ln ia 
P racy  „C h e m ik ”  Szczecin, A l.  Pow stańców  39. 

W a ru n k i p ra cy  I p łacy do om ó w ie n ia  na m ie j-

SCU* ________   3877-K

Z A O P A TR ZE N IO W C A  b ra nży  m e ta low e j 
tru d n ią  W arsz ta ty  ZSM w  Szczecinie, u l.’ Ho- 
ża 6. W a ru n k i do uzgodnienia na m ie jscu.

3S89-K

KMTRtMONIALÑEl
309 M A T R Y M O N IA L ­
NYCH o fe r t! In fo rm a ­
cje! O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
kam i — W arszawa, 
E le k to ra ln a  11 „S Y ­
R E N K A ” . 3228-K

W ILL Ę  m urow aną — 
4 izby z w ygodam i na 
p ię trze  oraz loka lem  
rzem ieś ln iczym , gara­
żem, p ra ln ią , na parte 
'ze, 18 km  od W arsza­
w y , 1.0 m in u t od s ta c ji 
-  sprzeda w ła ś c ic ie l: 
K o z ikow sk i, K o m o rów , 
S łowackiego 38. 3870-K

s o lid n ie  '  budow any, 
skan a lizo w a ny , 2 poko 
je. kuch n ia , p ra ln ia , ła 
zienka. ogrodzony s ia t 
ką — do sprzedani? w  
R adom iu. W iadom ość: 
Z yg m u n t K lu czyk , Ra­
dom , Żerom skiego 71 
m. 8. 3870-K

O K A Z JA ! Sprzedam ro  
spodarstw o ro lne , 24 
m o rg i z iem i z zabudo- 
n iem , lasem — M a­
r ia n  O rnoch, w ieś Rą- 
b ie rz, p -ta  Dobre 
k./M ińska M azow ieck ie ­
go, w o j. , warszaw skie.

3833-K

M A T E M A T Y K I, zakres 
szko ły  ś red n ie j, podsta 
w ow e j — udzie lam . .Ta­
ro  w it a 3-a—10. 5942-G

H r a c a I
POMOC dom ow a po­
trzebna na sta le. W oj« 
ska P o lsk ie go 135, 
godz. 18—20. 5944-G

N A P R A W A  te le w izo ­
ró w  w sze lk ich  typ ó w , 
s tro je n ie , te l. 38-151, od 
godz. 16. 5943-G

S p r z e d a ż
AV O  425 w  b. d o b rym  
stan ie  — sprzedam. Ja 
RiCkiego 21—4. 5945-G

PIEC  c. o., 3 m  pow . 
ogrz. — sprzedam. Ce­
na 3 000 zł. Szczecin, 
Sam osierry . 38-a. 594S-G

SAM O CH ÓD  D K W , 
stan id e a ln y  — sprze­
dam . K o łłą ta ja  31. n ie ­
dzie la 9—14 — po n ie ­
dz ia łek  ca ły  dzień.

5878-G

SAMO CHÓD osobow y 
m a rk i Peugeot z czę­
ściam i zapasow ym i oraz 
w y łą c z n ik  380'660 — 250 
A m p.— n iedrogo sprze­
dam , u l. Ju randa 4—1, 
Pogodno. 5947-G

SAMO CHÓD ..M osk­
w icz ”  407 now y —sprze 
dam . Szczecin, u l. F i­
la re tó w  1 m. 1. 5948-G

SAMO CHÓD „W arsza­
w a”  no w y — sprzedam. 
N oczn ick iego 43—11, 
te l. 426- 27. 5949-G

SAMO CHÓD „M e rce ­
des" 170, stan do b ry , 
o k a zy jn ie  sprzedam. 
G łębokie , Pogodna 26.

5950-G
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Red. A. Martyna telefonuje z Suchedniowa:

Kieiec zdrowy jak ryba
W obozie „Pogoni“ 
optymistyczny nastrój

K IL K A N A Ś C IE  go- 
'dzin ja z d y  poc iąg iem  
p o zw a la  pokonać od­
leg łość ok. 600 k m ,, 
dz ie lącą  Szczecin od Su 
chedn iow a. T a  p iękna , 
m a lo w n icza  m ie jsco ­
w ość z n a jd u je  się tuż

E. CEBULA
tren e re m
G órnika
Z ab rze

K A T O W IC E  P A P . B. 
p i łk a rz  chorzow skiego 
R uchu  —  E w a ld  Cebula 
zaangażowany został ja ­
k o  tre n e r k lu b o w y  I - l i -  
gowego zespołu G ó rn ik a  
Zabrze. C ębu la  p e łn ił do 
tychczas fu n k c ję  tre n e ­
ra  ko o rd yn a to ra  ś ląskie­
go O ZPN.

CZARNI - 
GRYF 2:2

N A  N IE B U S Z E W IE  
C za rn i zm ie rz y li się 
w czo ra j z G ry fe m  T o­
ru ń , w  sp o tkan iu  ó w e jś  
c ie  do I I  l ig i  p iłk a rs k ie j.  
W y n ik  re m iso w y  2:2 
(1:1) z a d o w o lił obie d ru  
żyn y , k tó re  rozegra ły  
sp o tka n ie  w y ją tk o w o  n ie  
c iekaw e. D ru żyn ą  lepszą 
b y ł G ry f, k tó ry  m ów iąc  
szczerze podoba ł się ba r­
dz ie j n iż  P o lon ia  G dańsk, 
chociaż ta  os ta tn ia  zdo­
b y ła  awans do I I  l ig i .

i p s f m
JpiOIKWMVf

ST. M A T T H E W S  —
N A JS T A R S Z Y M
G R A C Z E M

N A JS T A R S Z Y M  p i ł ­
k a rze m  św ia ta , oczyw iś  
m  w ys tę p u ją cym  na  
bo isku , je s t s ły n n y  an ­
g ie ls k i in te rn a c jo n a ł 
S T A N L E Y  M A T ­
T H E W S . P rzed trzem a  
ty g o d n ia m i 4 7 - le tn i p i ł ­
k a rz  rozeg ra ł 800-setny 
m ecz o charakte rze  p ro -  
fes jona la . K a r ie rę  zawo­
do w ą  rozpoczął w  1932 
ro k u . (s)

S P Ł Y W  
D ra w ą  
- u m ety
i

W CZORAJ w ieczorem  za­
ko ń czy ł się w  D ra w n ie  IV  
sp ływ  k a ja ko w y  absolwen­
tó w  szkó łek k a ja ko w ych  
P T T K . Trasa sp ływ u — 
n a ja tra kcy jn ie js za  w  te j 
c h w ili w  k ra ju  (n ie  licząc 
oczyw iśc ie  trad ycy jne go  
sp ływ u  D unajcem ) p ro w a­
d z iła  m. m . przez dw a du ­
że je z io ra  — D ra w sk ie  i Lu  
b ie. We w zorow o zo rg an i­
zow ane j im p rez ie  b ra ło  u- 
d z ia ł 66 ucze stn ikó w  (ap)

za S ka rżysk ie m , w śród  
lasów. B ra k  tu  w p ra w ­
dzie a t ra k c j i  w ie lk o m ie j 
skiego życ ia , je s t na to ­
m ia s t w span ia łe  p ow ie  
trze , p ię kn e  jez io ro , 
nad k tó ry m  ro z b il i o- 
bóz p iłk a rz e  szczeciń­
sk ie j Pogoni.

W yzna jm y szczerze, m ie  
liś m y  w ą tp liw o śc i co do 
celow ości zorgan izow an ia 
obozu p iłk a rz y  Pogoni aż 
w  Suchedn iow ie. Na m ie j 
scu okazało się jed na k , 
że 22 zaw odn ików , tre n u  
ją cych  pod ok ie m  m g r 
C ZYŻEW SKIEGO i  jego 
pom ocn ikó w  pp. SUCHO- 
GORSKIEGO i  SADTIR- 

sS KIEG O , try s k a  zdro­
w iem  i  hum orem . Ć wiczą 
dw a ra zy  dzienn ie, w yka ­
zu ją  dobrą  fo rm ę . Zakw a 
te row an ie , w yżyw ie n ie  i  
op ieka k ie ro w n ic tw a  nie  
nasuw a ją  żadnych życzeń. 
M a lkon te nc i m ogą w p ra w  
dz ie  na rzekać na b ra k  
n a try s k ó w  z gorącą w o­
dą, ale p iłk a rz e  w o lą  ką ­
p ie l w  p o b lis k im  jezio rze . 
S łowem  c a ły  zespół, p rzy  
go to w u jący  się do w ystę­
p ó w  m is trzo w sk ich . Jest 
zadow olony.

W C Z O R A J  obóz p i ł ­
k a rz y  o d w ie d z ił o jc iec 
K IE L C A  zan ie p o ko jo n y  
w ieśc ią  o g ro źn e j k o n ­
tu z j i  syna. Z ła m a n ie  
czy też pękn ięc ie  o b o j­
czyka  okazało s ię  w ie ­
ścią  przesadzoną. K IE -  
L E C  g ra ł bo w ie m  w : p ią  
te k  po p o łu d n iu  w  m e ­
czu to w a rz y s k im  Pogoń 

G ra n a t S ka rżysko  
( I I I  lig a ), zakończonym  

■ycięstwem p o r to w ­
ców  8:0 (3:0).

K o n tu z ja  Jak ie j dozna ł 
'M . K ie ie c  na  pop rze dn im  
m eczu s p * r  r in g o w y m , w  
K ie lca ch , okazała etę ty lk o  
s tłuczen iem  b a rk u . N ie  ma 
w ięc ob aw  o  to , b y  środ ko  
w y  na p a s tn ik  P o gon i b y ł 
w y e lim in o w a n y  z g ry .

W  d ru g ie j p o ło ­
w ie  s p o tk a n ia  tre n e r 
C zyżew ski sk o rz y s ta ł z 
za w o d n ikó w  reze rw o­
w ych . D la  sy m p a ty k ó w  
p iłk a rs tw a  w  S ka rży ­
sku  w ys tę p  P ogon i b y ł 
p ra w d z iw ą  a tra k c ją . 
T re n e r G ra n a tu  e ks - 
re p re ze n ta n t P o ls k i 
P A T K O L O  —  bardzo  
poch lebn ie  w y ra ż a ł się

o um ie ję tn o śc ia ch  p iłk a  
rz y  szczecińskich.

W c h w ili,  g d y  przekazu ję  
te  słow a do Szczecina, p ił­
karze w y b ie ra ją  się na 
m arszobieg do lasu . W  
Szczecinie będą ju ż  we w to  
rek, a w  n ie dz ie lę  zobaczy 
cie ic h  w  meczu m is trzo - 
sk im  z zespołem  LK S .

Z A P Y T A N Y  o przebieg 
p rzyg oto w ań tre n e r d ru ży ­
n y  m g r C ZYŻEW SKI ok re ­
ś l i ł  fo rm ę  d ru żyn y  ja k o  clą 
g le  zw yżku ją cą. Jego zda­
n ie m  na leży się spodzie­
w ać, że do pierwszego m i­
strzow sk iego meczu d ru żyna 
będzie przygotow ana na leży 
c ie  i  n ie  sp ra w i zaw odu 
sw ym  Ucznym  sym pa ty ­
kom .

Chętni są
— b rak
organizatora

W  C Z W A R T K O W Y M  
num erze „K u r ie ra ”  pisa 
liś m y  o  k łopo tach , z w ią ­
zanych z  przekazan iem  
do u ży tku  bu d u ją ce j się 
k r y te j p ły w a ln i.  Ja ­
ko  ro zw ią za n ie  p ro ­
p o n ow a liśm y, b y  p rz y  
po rzą d ko w a n iu  te re n u  
W D S-u w z ię li u d z ia ł 
m ieszkańcy Szczecina.

S p o rto w cy  n a tych ­
m ia s t od p o w ie d z ie li na 
nasz apel. 40 cz łonków  
S e kc ji P ły w a c k ie j „ A r -  
k o n ii”  zobow iąza ło  się 
p rzepracow ać b e z in te re ­
sow n ie  p rz y  W D S -ie  
1 000 godzin.

T uszym y  sobie, że do­
b ry  p rz y k ła d  sp o rto w ­
ców  „ A r k o n i i ”  będzie za 
chętą d la  in n ych . Obec­
n ie  na jw a żn ie jszą  spra­
w ą  je s t us ta le n ie  koo rdy  
n a to ra  robó t, k tó ry  oprą  
cu je  szczegółowy p la n  
re a liz a c ji zgłoszonych 
czynów  społecznych. Ro 
la  ta  p o w in n a  przypaść 
W K K F iT  ja k o  inw es to ­
r ó w  i  p rzysz łem u w ła ś­
c ic ie lo w i D om u S portu .

(B)

NiEDISELNt
r r f r r n t r

N IE D Z IE L A  godz. 18.00 — 
stadion w  Lasku A rk o ń -  
sk im , to w a rz y s k i m ecz p i ł ­
k a rs k i A rk o n ia  Szczecin — 
G w ard ia  W arszawa.

P O W S Z E C H N IE  zna­
ne je s t tw ie rdzen ie , że 
k u ltu rę  społeczeństwa 
określa  m iędzy in n ym i 
iiość m y d ła  zużyw ane­
go w  ska li k ra jo w e j 
przez jednego m ieszkań­
ca. O s ta tn io  m ie liśm y  
p rzy jem ność  skorzysta ­
n ia  z „B łę k itn e j F a li”  —  
ekspresu ku rsu jącego po 
m iędzy  Ś w in o u jśc ie m  a 
W arszawą.

S am  pociąg n ie  przed­
s ta w ia  w ie le  do życze­
n ia . M ie jsca  w ygodne j 
w agony  sch ludne, szyb­
kość im p o n u ją ca  ja k  na 
nasze w a ru n k i...; dop ie ­
ro , g d y  cz ło w ie k  z a jrz y  
w  p e w ne  ustronne  m ie j­
sca. w ło s y  s ta ją  na g ło ­
w ie . B ru d  ob lep ia  musz­
le  ustępow e, u m y w a l­
nie, ba, śc iany ! N ie  ma 
rnow y o rę czn iku , p ły n ­
n y m  m y d le  (choć zb io r­
n iczek  jest). N a w e t pa­
p ie r  to a le to w y  u ty k a n y  
je s t b y le  gdzie, bo

mmn
m o je j '

JKjS hy

¿ w ła d czy  bow iem  żarów  
no o b ra k u  k u ltu ry  po­
dróżnych , ja k  i  n ie c h lu j­
s tw ie  sprzątaczek. W i­
docznie lic zą  na to , że 
sp raw dza jący  je  k ie ró w  
r . ik  n ig d y  do  u b ik a c ji 
n ie  zagląda.

REPREZENTACYJNE
.. .B R U D Y

u c h w y t zosta ł przez ko­
goś uszkodzony.

N IE  trzeba chyba d o ­
daw ać, że pociąg jest 
bądź co bądź reprezenta 
c y jn y . D latego też stan 
u b ik a c ji m n ie j szokujący 
może w  p o d m ie jsk im  po­
ciągu, tu  bu d z i oburzenie.

Z A P R A S Z A M Y  w ięc 
na w iz ję  lo k a ln ą  wszyst 
k ic h  odpow iedz ia lnych  
za porządek i  h ig ienę  na 
c z e ln ikó w  i  sądzim y, że 
stan ten  u legn ie  rady­
k a ln e j p o p ra w ie  n ie  t y l ­
ko  w  „B łę k itn e j F a li” .

(w it)

Sens czy nonsens?
O N E G D A J w ys łu ch a liśm y  w  k ro n ic e  spo rtow e j P o l 

skiego Rad ia rozm ow y p rze prow a dzo ne j z przedsta­
w ic ie le m  M iędzyszko lnego Z w ią zku  S portow ego. K o­
m en tow a ł on zakończone w  W arszaw ie le k k o a tle ty c z  
ne m is trzo s tw a  P o lsk i m ło d z ikó w . O kazało się, że 
„u cze s tn icy  w y ka za li s ię  w ie lk ą  k u ltu rą  tre n in g u , po 
tw ie rd z il i nadz ie je  zastąp ienia w ys łużo nych  asów  na ­
szej re p re ze n ta c ji”  itd .

W Y D A W A Ł O  się, że im preza te go  ty p u  m ia ła  dać 
odpow iedź na p y ta n ie : ja k  w  poszczególnych w o je ­
w ód z tw ach  k s z ta łtu je  się poz iom  w ycho w an ia  fiz ycz  
nego w  szkołach — spraw ności f iz yczn e j dziew cząt 
i  ch łopców , k tó rz y  na co dzień s ty k a ją  się z roz- 

i ty m i dz ie dz in am i spo rtu , u p ra w ia n y m i g łó w n ie  
: d la  w y n ik u , a d la  ro z ry w k i.  Z  pew nością za­

w od y  w y ja ś n iły  te  sp ra w y , a le  przez kom e n ta to ra  
zosta ły  c a łko w ic ie  pom in ię te . O czyw iśc ie  m ożna spo rt 
u p ra w ia n y  przez 11—15-letnią m łodz ież tra k to w a ć  ja k  
og rom ny  w yczyn , łączn ie ze soec ja lizac ja . W eźm y jed  
nak p rz y k ła d y  z życ ia , choćby reko rd z is tę  P o lsk i 
w  pch n ię c iu  k u lą  (V I m ie jsce  na o lim p ia d z ie  w  Rzy 
m ie) A lfre d a  Sosgórn ika, k tó ry  ze swą k o n ku re n c ją  
ze tkn ą ł się do p ie ro  ja k o  s tu d e n t W SE w  Szczecinie. 
Ł a tw o  pow ołać s ię rów n ie ż  na p rzyk ła d  K o m a ra , k tó  
rego na s iłę  w tłacza no  na bo ksersk i r in g  — okazał 

sie ta len tem  w  le k k ie j atle tyce .
Na tych  sam ych m is trzo s tw ach  do  u d z ia łu  w  b ie ­

gach ńa 100 m  u p ra w n io n o  w y łą czn ie  sp r in te ró w , 
k tó rz y  osiąga ją czas 11,3 sek. Na s ta rc ie  stanę ło 68. 
D w óch zdo by ło  m in im u m , w  ty m  w y s tę p u ją cy  poza 
kon kurse m  W egier. N otabene ja k  s łysze liśm y w  k a ­

te g o rii m ło d z ikó w  biega on podobno od k i lk u  la t.
(S i ./

Potrzebna racjonalna
gospodarka woda

W O D A  w  m ie s z k a n iu  —  cóż osobliwego? 
Po p ro s tu  o d k rę c ić  k u re k  i  w o d y  pod do ­
s ta tk ie m . C zy zawsze? Czasam i na  n ic  u - 1 
p o rczyw e  k ręcen ie  k ra n e m  —  w o d y  n ie  
m a, a lbo  sączy się c ie n iu tk ą  s tru żką , n ie  
w ys ta rcza ją cą  n a w e t na  n ape łn ien ie  szk lan  
k i .  Co z w odą? •— p y ta m y  w te d y .

Jeszcze jeden

postulat

wyborców

zrealizowany

USŁUGI
specjalistyczne 
dla pacjentów
z Tanowa, 
Dobrej i Dołuj
-  w przychodni
na Pogodnie

S P E C JA L IŚ C I, za­
tru d n ie n i w  p rzych o d ­
n i  obw odow e j p rzy  u l. 
W incentego P o la  na 
P ogodnie, św iadczą od 
1 bm . u s łu g i le k a rs k ie  
w  zakresie  n e u ro lo g ii, 
la ry n g o lo g ii,  de rm a to ­
lo g ii,  o k u lis ty k i itp . 
ró w n ie ż  p a c jen tom  z 
D o łu j,  D o b re j i  T a n o ­
w a.

Jeszcze jed en  po s tu la t 
w y b o rc ó w  zosta ł ty m  sa­
m y m  u rze czyw is tn ion y . 
Rozszerzenie zasięgu dzia­
ła n ia  p rzych o d n i p rz y  u l. 
W incen tego Pola s ta no w i 
duże ud ogodn ien ie  d la  
m ieszkańców  w y m ie n io ­
n ych  m ie jscow ości.

D otychczas m us ie li on i 
ko rzys ta ć  z le czn ic tw a  spe 
c ja li stycznego, św iadczone 
go  przez p rzych od n ię  p rzy  
A l.  M arian a  Buczka. Do­
ja zd  do  po łożone j w  ś ró d ­
m ie śc iu  p la có w k i le k a r ­
s k ie j b y ł d la  pa c je n tó w  z 
p e ry fe r i i  bardzo u c ią ż liw y . 
R ad n i z  Tanow a w y s tą p il i 
w ię c  z postu la tem  prze n ie  
sien ią usług spe c ja lis tycz ­
n ych  do k tó re jś  z b liże j 
po łożonych p rzych od n i le ­
k a rs k ic h . M ie jsk ie  w ładze 
s łużby zd ro w ia  zadecydo­
w a ły , że p rze jm ie  je  p la ­
ców ka obs ługu jąca miesz­
kań ców  Pogodną.

N ie  znaczy to  oczyw iście, 
że pac jenc i z  te j dz ie ln icy  
po zba w ien i zostaną m o ż li­
w ości ko rzys ta n ia  z porad 
s ipecja llstycznych w  te j 
p rzych od n i. Zach ow u je  
ona w  p e łn i .o p iekę nad 
sw ym  dotychczasow ym  .re­
jonem , p rze jm u ją c  doda t­
ko w o  pieczę nad m ieszkań 
oaim! Tanow a, D o b re j i 
D o łu j.  (dm )

 ̂ —  Z a o p a trz e n ie , m ia ­
s ta  w  w y s ta rcza ją cą  i -  
lość w o d y  n ie  je s t spra 
w ą  p ros tą  i  w ym aga 
bardzo  k o sz to w n ych  i  
sko m p liko w a n ych  u rz ą ­
dzeń —  m ó w i d y re k to r  
M ie jsk ie g o  P rzeds ięb io r 
s tw a  W odociągów  i  K a  
n a liz a c ji,  Z . S Z Y M A Ń ­
S K I.

— Śródm ieście Szczecina 
zao pa tru je  s tac ja  pom p l i ­
cząca ty lk o ... 99 la t, stąd 
pewne n ie do bo ry  w  dostar­
czaniu w od y do m ieszkań 
i  konieczność bu dow y no­
w y c h  s ta c ji 1 u ję ć  w od­
nych .

— W  c h w ili obecnej, w  
le tn im  okres ie szczytow ym  
b ra ku je  m iastu  20 proc. w o 
d y  do pełnego zaopatrze­
nia . T rudnośc i te  k o m p lik u  
je  Jeszcze fa k t  n ie ra c jo n a l­
nego ko rzysta n ia , a często 
w ręcz beztroskiego szafowa 
n la  wodą, g łó w n ie  w  zak ła  
dach przem ysłow ych.
P lanow ane i  przeprow adza 

ne obecnie in w e s tyc je  — 
u je c ie  w odne w  Z d ro ja ch  
i  m odern izac ja  w ys łużone j 
s ta c ji na Pom orzanach (r. 
1963) oraz budow a ujęc ia 
w odnego w  M ścięcin ie 
(r. 1965) pozw olą na  ra d y ­
k a ln ą  popraw ę i  pe łne za­
opatrzenie w  wodę dopiero 
w  la ta ch  p rzysz łych .

A B Y  w ięc n a  w szystk ie  
p ię tra  w znoszonych bu ­
d yn kó w  do c iera ła  w oda w  
dostatecznych ilośc iach  Już 
dz is ia j, po trzebna je s t ba r­
dz ie j oszczędna gospodarka 
wodą i  pe łne zrozum ienie 
całego społeczeństwa.

(kg)

„Balladyna“...
„pod humorem”

Trasę Ś w inou jśc ie  — 
Szczecin ob s ług u ją  s ta tk i 
Żeg lug i Szczecińskiej. Pod­
róż  s ta tk iem  (np. „B a lla d y  
ną” ) je s t bardzo w ygodna, 
p rzy jem n a 1 ta n ia . Cieszy 
sfę .w ię c  z rozu m ia łym  za­
inte resow aniem .

Konieczne je s t jed na k  
zw rócen ie w iększe j uw agi 
na  pracę m aryn a rzy , obslu 
gu jących s ta tk i. „ W i lk i  
m orsk ie”  chodzą bow iem  w  
bru dn ych , wyszm elcow a- 
n ych  m undurach, operu ją  
p ra w d z iw ie  „m a ry n a rs k im ”  
język ie m , a w  czasie re jsu  
raczą się ob fic ie  m ocnym  
piw em , kołysząc się po po­
k ładz ie  przy  końcu podró­
ży, ja k  z w y k li cyw ile ...

(kg)

ŚW IAD K O W IE w ypadku 
drogowego, zaistn ia łego w  
Szczecinie na  skrzyżow an iu  
u l. Bo i. K rzyw oustego z u l. 
Bogusław a w  d n iu  12. V I. 
1962 r .  o godz. 12, gdzie zde 
rzy ła  się taksów ka  z m oto­
cyk lem , proszeni są o zeło 
szenie się do Kom endy Ru­
chu D rogow ego MO w 
Szczecinie p rz y  u l. Kaszub­
sk ie j n r  35, p. 14 w  celu zło 
żenią zeznań w  te j spraw ie , i

Wymiana
dowodów
— ale...

W CZORAJ na po czde b y  
liś m y  św iad kam i ta k ie go 
obrazka:

P an i z ok ie nka : — Proszę 
przedstaw ić  dow ód, a lb o  ja  
kąś le g itym a c ję  z fo tog ra­
f ią .  Inacze j p ien iędzy pan 
n ie  o trzym a !

Pan z k o le jk i:  — Z łoży­
łem  dow ód do w ym ia n y . 
W M il ic j i  w ydano m i ty lk o  
to  zaśw iadczenie. N ic  inn e­
go n ie  posiadam . Może w ięc 
p a n i dokona w p ła ty  na 
książeczkę PKO. Jest tu  ten 
sam adres i  nazw isko.

P a n i z  okienka. — Tak 
n ie  w o lno . M us i pan 
p rzy jść  ze św iadk iem , k tó ­
r y  posiada dow ód osobisty. 
Inacze j n ie  w yp ła cę !!!

COS tu  chyba je s t n ie  
porządku. Tysiące obyw ate 
l i  w y m ie n ia ją  dow ody oso­
biste i  z kon ieczności leg i­
ty m u ją  się je d y n ie  zaś­
w iadczen iam i o ic h  zdaniu 
w  B iu rze  D ow odów  Oso­
b is tych . W yda je  się, że w  
ta k ic h  oko licznościach nale 
ży  hono row ać te  zaświad­
czenia i  n ie  s tw arzać tru d ­
ności obyw ate lom . W  pe łn i 
rozu m ie m y przezorność p ra 
co w n ikó w  poczty  jed na k  
og ó ln okra jo w a  w ym ia na  do 
w odów  osobistych n ie  m o­
że u tru d n ia ć  za ła tw ian ia  
przez lu d z i na jp rostszych 1 
n ie  c ie rp ią cych z w ło k i 
spraw . (w it)

Uwaga, renciści 
i inwalidzi 
pracy!

ZJEDNOCZONY Zw iązek 
E m erytów , Rencistów  i 
In w a lid ó w , Zarząd Oddzia­
łu  na M iasto i  P o w ia t w  
Szczecinie, podaje do w ia­
dom ości, że w  m yś l polece­
n ia  Zarządu Głównego z 
W arszaw y, od dn ia  I  w rze­
śnia 1982 r. nastąpi w ym ia  
na do tychczasow ych le g ity  
m a c ji cz łon kow sk ich  na le­
g ity m a c je  nowego ty p u  w  
s k a li og ó ln okra jo w e j, za 
op ła tą  3 z ł.

Ostateczny te rm in  w ym ia  
n y  le g ity m a c ji u p ły w a  z 
dn iem  31 g ru d n ia  1962 r . i  
po ty m  te rm in ie  w szystkie 
daw ne le g itym a c je  człon­
kow sk ie  tracą  ważność.

W  zw iązku z pow yższym  
Z a rzą d , zaw iadam ia, że o i le  
do końca s ie rpn ia  1962 r. 
cz łon kow ie  zalegający po­
nad trz y  m iesiące z op łatą 
składek, zaległości ty c h  n ie  
u re gu lu ją , to  w  m yś l Sta­
tu tu  Z w ią zku  zostaną skre­
ślen i z ew id en c ji cz łonków  
i po ty m  te rm in ie  żadne re­
k lam ac je  n ie  będą uwzg lęd­
niane poza ponow nym  w pi 
saniem  się do naszego 
Z w ią zku.

P rzypo m in am y zarazem, 
że b iu ro  Z w iązku czynne 
je s t w  p o n ie dz ia łk i, w to rk i, 
ś rody i  c z w a rtk i od godz. 
10 do 13 i  w  p ią tk i od godz. 
14 do 17. Radca p raw ny 
p rz y jm u je  w  po n iedz ia łk i 
od godz. 10 do 13. W soboty 
św ięta b iu ro  nieczynne.

S TAN O W C ZO ŚĆ

O te le fonach p is a l i i  
m y  ju ż  bardzo du ­
żo i  oto  m am y jesz*  
cze jeden  k w ia te k  
z  tego samego o- 
gródka . 2 bm. je d ­
na z naszych Czy­

te ln iczek  (nazw isko  znane re d a k ­
c ji)  z w ró c iła  się do p o rtie ra  hote­
lu  „P ia s t"  z prośbą o zezw olen ie  
na skorzystan ie  z  te le fo n u  (oczy­
w iśc ie  za odpow iedn ią  op ła tą ) W 
ce lu  w ezw an ia  pom ocy le k a rs k ie j•

—  T e le fon  je s t ty lk o  d la  gości 
h o te low ych  —  ośw iadczy ła  za­
tru d n io n a  ta m  pan i. I  n ie  pom o­
g ły  żadne prośby , decyz ja  zapad­
ła.

N ie z w y k le  ce n im y  sobie stanou) 
czość, a le  czy w  ty m  w yp a d ku , 
aby n ie  przeho low ano? Te le fon  
nie s ta ł p rzecież w  k tó ry m ś  z ho­
te lo w ych  poko jów , a le  w  dostęp­
n ym  d la  w szys tk ich  m ie jscu . CoĄ 
to  n ie  ta k i

C H C E M Y  P IC

W  p o b liż u  B ra m y  
P o rto w e j jes t stósun  
ko w o d u ż o  różnego  
ro d za ju  sk lepów  i  
k iosków , w  k tó rych  
m ożna dostać coS 
do p ic ia , a le  ko n ia  

z  rzędem  tem u, k to  zna jdz ie  cho­
ciaż je d n ą  m a łą  bute leczkę w o d y  
sodow ej. W  budkach k ró lu je  
przede w szys tk im  p iw o . A  p rze­
cież n ie  w szyscy je  lu b ią , są ta ­
cy, k tó rz y  w  upa lne  d n i chę tn ie  
gaszą p ra gn ien ie  z w y k łą  w odą so 
dową.

Z  n ie d ysk re tn ie  pods łuchane j 
k iedyś ro zm o w y d o w ie d z ie liśm y  
się. że sprow adzan ie  w ód w  bu-* 
te lka ch  n ie  opłaca się k ioska rzom  
bo to  i  dużo m ie jsca  z a jm u je  i  za  
ro b e k  n isk i.

P oniew aż jesteśm y przekonan it 
że ta  w oda sodowa na pew no  n ie  
uderzy n ik o m u  do g ło w y , dom a­
gam y się rych łe g o  zaopatrzenia, 
w  n ią  k iosków , po łożonych w  oka. 
lica ch  B ra m y  P o rto w e j, ( ja w )

l

K A Z IM IE R Z  LIS ZE W S K I. Z a  o k rę t 
p ra cy  od 21.1. 1961 r. do 31. X II«
1962 r .  p rzys łu g u je  P anu jeden u r lo p
w ypoczynkow y.

S TA N IS ŁA W  H A L U S IA K . W  spra­
w ie  odszkodow ania za w ypadek p rzy  
p ra cy  p ro s im y  o osobiste skon takto­
w an ie  się z naszym  radcą p ra w n ym i 
k tó ry  do dn ia  15 bm . p rz y jm u je  w  
środy od godz. 15 i  w  soboty od godz« 
13.

A . S K IB IŃ S K I. Należy w ys tąp ić  n *  
drogę sądową prze c iw ko  sąsiadom *  
pow ództw em  c y w iln y m  o z w ro t kosz­
tó w  m a low an ia  m ieszkan ia w  zw iąz­
k u  z zac iekam i po w s ta łym i z w in y  
sąsiadów. Może Pan pow ołać ja k o  
św iadków  urzę dn ikó w  z D ZBM  Iul> 
A D M , k tó rz y  og ląd a li uszkodzenia i  
in te rw e n io w a li u  sąsiadów.

J. Ł . , SZCZECIN. N a jzu pe łn ie j p rzy ­
zna jem y Panu rac ję . K ie ro w n ik  sk ie - 
nu  n ie w ła śc iw ie  postąp ił, oskarżając 
Pana bezpodstawnie o kradz ież w  o- 
becności in n y c h  osób i  dopuszczając 
się w  ten  sposób zniesław ien ia . P rzy  
s ług iw a ło  Panu pra w o  w n ies ien ia  
a k tu  oskarżen ia do Sądu prze c iw ko  
k ie ro w n ik o w i sklepu, jednakże skargę 
na leża ło wnieść do Sądu przed u p ły ­
w em  trzech  m iesięcy od u zyska n i*  
w iadom ości o  rozpow szechnianiu zn ie  
s taw ia jących w ers ji.

J . C., TR ZClN SKO -ZD R O J. M u s i 
Pan rozpocząć leczenie, aby podnieść 
procen t zdo lności do p ra cy. W  każ­
dym  raz ie  ra d z im y  znaleźć pracę w  
ram ach Pańsk ich m ożliw ośc i zd row o t­
nych . W obecnej c h w ili m oże Pan 
zw róc ić  się z prośbą do W ydz. O p iek i 
Społecznej Frez. M RN  o udzie lenie 
P anu s ta łe j zapom ogi. W  raz ie  od­
m o w y  na leży z łożyć zażalenie do 
Prez. P o w ia tow e j R ady N arodow ej.

OKRĘG L ig i O ch rony P rzy  
ro d y  w  Szczecinie, u l. Od­
rowąża 1, te ł. 390-57 poda je 
do w iadom ości, że w  w y ­
padku  schw yta n ia  obrączka 
wanego p tac tw a  na leży ob­
rączkę zdjąć, przesłać ją  na  
w yże j podany adres w raz a 
dołączeniem  k ró tk ie g o  op i­
su oko liczności schw ytania* 
czasu i  m iejsca.

P tactw o po n a ka rm ien iu  
na leży w ypuśc ić  na  w o l­
ność.
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Tajemnice pusfynî arabskiei
A B U -D H A B I —  naz­

w y  te j k ra in y  n ie  ma 
w  M a le j E n cyk lo p e d ii 
Powszechnej. Odnaleźć 
ją  można ty lk o  na bar 
dzo szczegółowych m a ­
pach P ó łw yspu A ra b ­
skiego czy Z a to k i P e r­
s k ie j. U czes tn ik  te le w i­
zy jnego te le tu rn ie ju , 
k tó ry  m ia łb y  opow ie­
dzieć o ty m  ks ięstw ie , 
zn a la z łb y  się chyba  w  
r fe m a ly m  k łopoc ie . A  
przec ież ju ż  n ie za d łu ­
go A b u -D h a b i w e jd z ie  
do ekonom iczne j geogra 
f i i  św ia ta , być  może 
także  do ty tu łó w  p ie r­
w szych s tro n  n a jw ię k ­
szych d z ienn ików .

- N a razie  A b u -D h a b i 
sk ła d a  się n iem a] w y ­
łączn ie  z k i lk u  nędz­
nych  d rze w  pa lm ow ych

• na  spalonej słońcem  pu 
s ty n i. A le  pod p iachem

-z n a jd u je  się n a fta  —
• w e d łu g  obecnych sza-

DAR
SZEJKA

BEZ GROSZA 
TRUDNO...

CZĘSTO się zda­
rza, że pod kon iec po 
b y tu  tu ryśc i zagranicz  
n i są bez grosza. Każ  
d y  ra d z i sobie, ja k  
p o tra fi —  ta  m łoda  
tu ry s tk a  angie lska  
u s iłu je — sto jąc przed  
p a ry s k im  b iu re m  po­
d róży  sprzedać swoje  
w a liz k i t  ra d io o d b io r  
n ik .

(C A F )

cu u kó w  p rz y n a jm n ie j 
3,5 m ilia rd a  b a ry łe k  ro  
p y  —  i w  rezu ltac ie  
w ła d ca  tego m in ia tu ro  
wego ks ięstew ka, zasia 
d a ją cy  w  w a lącym  się 
g lin ia n y m  fo rc ie  pustyń  
nym , 5 8 -le tn i sze jk 
S z a k h b u t-b in -S u lta n  — 
może w k ró tc e  stać się 
je d n ym  z najbogatszych 
lu d z i na  naszej p lane ­
cie.

PR ZED  parom a tyg o d ­
n ia m i z p ierw szego w  
A b u-D ha b i szybu n a fto ­
wego po p łyn ę ła  do r a f i ­
n e r ii  pierwsza ropa — 
w ydo byw a na  w spó ln ie  
przez b r y ty js k i  tru s t 
„B r it is h  P e tro leu m ”  i 
fran cuską  „C om pagn ie 
F rança ise des P é tro les” . 
N iebaw em  w  od w ro tn ym  
k ie ru n k u  — do szejkow - 
s k ie j szka tu ły  — p o p ły ­
ną o p ła ty  za n a ftę  (ta k  
zwane „ro y a lt ie s ” ) w  w y  
sokości o ko ło  5 m ilio n ó w  
do la ró w  m iesięcznie. Jeś 
l i  sze jk  n ie  zm ie n i sw ych 
do tychczasow ych zwycza 
jó w , n ie  będą to  an i cze 
k i,  an i p rze le w y  b a nko ­
w e, a n i na w e t szeleszczą 
ce ba n kn o ty  — lecz spe­
c ja ln ie  d la  n iego b ite  
sreb rne m on ety , przecho 
w yw a n e  w  blaszanych 
p o jem n ika ch  pod łóż­
k ie m  w ład cy...

Prasa zachodnia za­
częła ju ż  rozp isyw ać 
się o  obycza jach  n ie ­
p iśm iennego szejka, je ­
go zachłanności i  skąp 
s tw ie ; n ie  b ra k  też 
anegdot o zakupach, ja  
k ie  p o czyn ił w  czasie 
sw e j n ie d a w n e j, p ie r­
w sze j podróży do E uro  
py . Jedna z n ic h  zasłu­
gu je  chyba na p rz y to ­
czenie: o tóż jeden z 
a m e rykańsk ich  poten­
ta tó w  n a fto w ych , chcąc 
pozyskać sobie p rzych y l 
ność sze jka i  ub ie c  kon  
ku re n c ję , o f ia ro w a ł mu 
w  darze spec ja ln ie  w y ­
kon a n ą  luksusow ą, a- 
m e ryka ń ską  lim u z y ­
nę ze w s z y s tk im i 
m o ż liw y m i szykanam i. 
S zakhbu t o b e jrz a ł ją

d o k ła d n ie  w  obecności 
pe łnego na jlepszych  
przeczuć A m e ryka n in a , 
po czym  z w ró c ił się do 
n iego  z uśm iechem  i 
za p y ta ł:

—  T y lk o  jedna?
(j. o.)

„ W O S - 2 0 0 0 "
-  nadzieja geologów

W  T T M  R O K U  —  
P R O TO TY P

„W O S-2000”  to  naz­
w a  n ow e j p o ls k ie j m a ­

s z y n y  d la  w ie rce ń  geolo 
g icznych  do g łębokości 
2 tys . m e tró w . M aszy­
na ta  posiadać będzie 
44-m e tro w y  m aszt w ie r t  
n iczy  oraz cz te ry  s i ln i ­
k i ,  k a żd y  o m ocy 350 
K M . Ogółem  w aga je j 
w y n ie s ie  oko ło  120 ton.

D z ię k i tem u , że 
„W os-2000’’ m a s ię  s k ła ­
dać z łączonych  ze so­
bą oddzie lnych  segmeo 
tó w , można go będzie 
szybko  m on tow ać i roz 
b ie rać , co p o zw o li na 
n ie s ko m p liko w a n e  p rze ­
noszenie m aszyny z 
m ie jsca  na m ie jsce.

O pracow an ie  d o ku ­
m e n ta c ji techn iczne j 
„W os-2000”  je s t ju ż  na 
ukończen iu . A b y  m óg ł 
jeszcze w  ty m  ro k u  r u ­
szyć p ro to ty p , F a b ry k ą  
M aszyn i  S p rzę tu  W ie rt' 
n iczego w  G lin n ik u  M a

ria m p o ls k im  ju ż  obec­
n ie  rozpoczęła p ro d u k ­
c ję  p ie rw szych  podze­
spo łów  i  urządzeń.

DROGA
WIEJSKA
w... pancerzu

T R A D Y C Y JN Y  ttuczefl.
stosow any przew ażnie przy 
b u do w ie  d róg w ie js k ic h , 
po w od u ją cy  c h m u ry  p y łu  
za każdym  sam ochodem  
sta je  się. w  okres ie s iln e ­
go ro zw o ju  m o to ry z a c ji — 
prze ży tk iem . Łó dzcy d ro ­
gow cy — w  celach dośw iad 
czalhych — p o d ję li w  k i l ­
k i !  po w ia ta ch  budow ę no­
w ego ty p u  usz lache tn io ­
nych n a w ie rzchn i bezpy l- 
nych . Są to  spec ja lne  d y ­
w a n ik i cem entow o-sm olo- 
\ye. k tó ry m i „opancerza 
s ię”  drogę w ie jską . Koszt 
dyw a n ika  jes t o 20 proc. 
niższy od naw ierzchn i 
tłu czn io w e j. W  ciągu je d ­
nego dn ia  m ożna u łożyć 
d y w a n ik  na 300-m etrowym  
o d c in ku  , d ro g i. <a w ięc tern 
po je s t p ra w ie  dw a razy  
szybsze n iż  p rzy  budow ie  
n a w ie rzchn i z tłuczn ia .

PAPIEROS
bez trucizny

L E K A R Z  m on ach ij­
sk i. przeprow adza jący 
badania raka , d r  B in  
d ig  w y n a la z ł substan­
c ję  chem iczną ,,B  36” ; 
k tó ra  usuwa z papiero 
sów benzypren. Po 
przeprow adzeniu prób 
r.a zw ierzętach, s tw ie r  
dzono, że benzypren 
pow odu je  raka . Na zdję 
c iu : d r  B in d ig  pozba­
w ia  papieros zaw a rte j 
w  n im  tru c izn y . (CAF)

MOST na jez io rze  Ma 
racaibo, łączy m iasto 
M araca ibo z Caracas. 
M ost ma ok. 14 km  
długości, 17,40 m  szero 
kości, a op ie ra  się na 
83 f ila ra c h . Ś luzy o 
szerokości 235 m i  w y  
sokości 50 m pozw ala­
ją  p rze p ływ ać n a jw ię k  
szym sta tkom . O lb rzy ­
m i m ost budow ało  oko 
ło  2 000 In żyn ie ró w  1 
ro b o tn ik ó w  z 52 k ra ­
jó w  przez dw a la ta . 
Na zd ję c iu : 92-metro- 
we f i la r y  m ostu. (CAF)

Gigantyczny
MOST

K siążka
techniczna
-  ¡ak nigdy
XV T Y M  ro ku  ukaże

się 513 ty tu łó w  książek 
techn icznych  w  n a k ła ­
dzie  3 664 tys. egz. W 
s tosunku do ub. r .  je s t 
to  w zros t o 69 ty tu łó w  
i  550 tys. egz. Powyższe 
dane do tyczą książek 
przeznaczonych d la  p ra  
c o w n ik ó w  przem ysłu, 
uczn iów  szkó ł zaw odo­
w ych  techn icznych , a 
także p o lite ch n ik .

O w z ra s ta ją cym  zain 
te resow an iu  ks iążkam i 
tech n iczn ym i św iadczą 
je d n a k  p rzede w szys t­
k im  w y n ik i sprzedaży.
I  ta k  w  1959 r . sp rze­
dano ty c h  książek za 
92 m in  zł, a w  1961 r.
—  ju ż  za 128 m in  zł. A 
w ię c  w z ro s t o 38 proc. 
Tym czasem  n a k ła d y  
w z ro s ły  ty lk o  o 35 
proc.

Z uw a g i na szeroko roz­
w in ię tą  spe c ja lizac ję  tem r 
tyczn ą  ks ią żk i techn icznej 
tru d n o  w ym ie n ić , k tó re  
dz iedz iny cieszą się n a j­
w iększym  powodzeniem  
L ite ra tu rę  „sam ochodo­
w ą ”  m ożem y je d n a k  im i f  
ło  w y m ie n ić  js k o  cieszącą 
się dużym  popytem . Rocj 
n ie  sprzeda je się ok. pó ł 
m ilio n a  egzem plarzy ks ią ­
żek z te j dz iedz iny, n ie  11 
cząc w yda w an ych  w  na­
k ła d a ch ' setek tys ięcy  
e?zem plarzv broszur i  kslą 
żek. zaw ie ra jących np. 
przep isy ru c h u  drogowe­
go. Te os ta tn ie  cieszą się 
dużym  zain teresow aniem , 
szczególn ie w śród czy te ln i 
k ó w  w ie js k ic h . Poszukiwa 
ne są także k s ią żk i z. dzie 
d z in v  a u to m a tyza c ji i  e lek 
tro n ik i.

N a jw iększe je d n a k  zapo­
trzeb ow a n ie  na ry n k u  czy 
te ln iczym  is tn ie je  na l i te ­
ra tu rę  n o ou la rno -fa rho w ą , 
na w szelk iego rod za iu  Po­
ra d n ik i 1 s ło w n ik i. W  tym  
ro k u  ukaże sie nonad 2n 
różnvęh po ra d n ikó w , a tak  
że 10 s łow n ikó w .

N ieu s tan n ie  w zrasta ła 
też zaku py  podrecz.nlków 
dla szkó ł zaw odow ych. z 
k tó rv c h  ko rzys ta ła  ta k ie  
ro b o tn icy , p ragnący roz ­
szerzyć sw o ie  w iadom ości 
fachowe. N ak ład  podręcz­
n ik ó w  w zrośn ie  *  1.2 m in  
eez. w  łosi r . do 1,* m in  
egz. w  ro ku  bież.

(B N -T  PAP)

DmiichnU, 
a zapali się...

W B E L G II u ka za ły  się 
zap a ln iczk i do papierosów  
bez kam ien ia , benzyny czy 
gazu. W ys ta rczy  s iln ie  
dm uchnąć do specjalnego 
o tw o ru  w  ta k ie j zapaln icz 
ce, a papieros, kon iec  k tó  
rego tk w i  w  in n y m  o tw o ­
rze zap a ln iczk i — zaczyna 
się żarzyć. W tłoczone po- 1 
w ie trze  porusza ło p a tk i m i 
n ia tu ro w e j tu rb in y  po łą ­
czonej z m a łym  dynam o. 
P rąd rozgrzew a d ru c ik  o- 
po ro w y , od k tó re g o  zapala 
się papieros, (sw)

—  T Y S IĄ C  pięćset d o la ró w  — p o ru czn ik  p ó k i 
W ał głową.

—  A  pan m yś la ł, że ile?  —  T hom pson roze­
ś m ia ł się. —  T ys ią c  pięćset d o la ró w  to  w ca le  
n ie  w ygó row ana  cena za ta k ie  cacko. Ręczę, że 
w  N o w ym  Jo rku , czy w  Chicago, o  ile  oczy -  
w iś c ie  t r a f i łb y  na am atora , m ó g łb y  w yc iągnąć  
'znaczn ie  w ięce j. A le  n ie  p o w iedz ia łem  panu 
jeszcze skąd w  ogóle to  za in te resow an ie  d rze - 
W pry tem . ,

—  S łyszałem , że pan  N orton...
~  W łaśn ie . D rze w o ry ty , to  b y ło  jego  hobby. 

N o  w ię c  p a n i N o rto n  od razu pom yśla ła  o Jac­
k u . A le  po p ie rw sze  — n ie  m ia ła  ty le  p ie n ię ­
d zy  a po d ru g ie  —  ba ła  się, że to  może być 
fa ls y f ik a t .  To s ię  często zdarza. P a n i N o rto n  u -  
m ó w iła  się w ię c  z an tykw a riu sze m , że zagw a­
ra n tu je  je j  p ie rw szeństw o zakupu —  m ia ła  się 
zg łos ić  w  c iągu dw óch tyg o d n i, a je ś li wcześ­
n ie j zna la z łb y  się ja k iś  a m a to r, a n ty k w a riu s z  
zobow iąza ł się, że z a w ia d o m i ją  te leg ra ficzn ie . 
T e leg ram u  n ie  b y ło  —  p o je ch a liśm y  wobec te ­
go  do S ou lton . Ja m ia łe m  być ekspertem . Znam  
s ię  trochę  na  dz ie łach  s z tu k i —  p rz y n a jm n ie j 
do  tego s topnia, że n ik t  b y  m i n ie  sprzedał f a l ­
s y f ik a tu  za o ry g in a ł. Z apom n ia łem  dodać, że 
te n  d rz e w o ry t m ia ł być p rezentem  u ro d z in o ­
w y m  d la  Jacka.

—  N ie s te ty  —  n ie  b y ł —  s tw ie rd z ił m e lanchó 
l i jn ie  po -uczn ik .

—  N ie  ty lk o  z pow odu śm ie rc i Jacka. Po p ro  
s tu , d rz e w o ry tu  n ie  by ło . K to ś  nas up rze d z ił, a 
że z a p ła c ił podobno bez ta rg u  dw a  ty s ią  e p ię ć ­
set do la ró w , han d la rz  n ie  m ia ł sk rupu łów .. Na­
w iasem  m ó w ią c  d rz e w o ry t w a r t  b y ł ty le , ile  
te n  k toś zap łac ił.

—  W  h a n d lu  je d n a k  pew ne zasady p o w in ­
n y  obow iązyw ać —  zauw ażył p o ru czn ik . — O 
i le  sobie p rzyp o m in a m  —  n ieste ty , ju ż  ty lk o  
chyba  z h is to r i i  —  b y ły  czasy, k ie d y  słowo k u ­
p ie c k ie  m ia ło  w a rto ść  n ie  m n ie jszą  od szla­
checkiego.

—  W łaśn ie  w  ty m  sensie pow iedz ia łem  m u 
k i lk a  s łó w  p ra w d y . I  może być pew ien, że ta ­
k ie  m etody n ie  pozyskają m u k lie n tó w . Ja  
p ie rw szy , p rz y  każdej o k a z ji pow iem  co o n im  
m yślę.
- a -  N ie  pam ię ta  pan, ja k  on się nazywa? * ^  “

—  Bergenson... A lb o  Berenson —  in ż y n ie r roz 
ło ż y ł ręce. —  N ie  jes tem  pew ien . T a k ie  ja k ie ś  
ska n d yn a w sk ie  nazw isko.

—  M ogę sobie w yo b ra z ić  wasze rozczarowa-. 
n ie .

—  Jasne, że by łem  w śc ie k ły .
—  P a n i N o rto n  za trzym a ła  się jeszcze w  Soul

ton?  /
—  Tak . Zaszła do s io s try  zaraz po p rzy jeźdz ie , 

a le  n ie  zastała je j.  C hc ia ła  na  n ią  zaczekać i 
m ia ła  p rzy jechać  n a jb liższym , p o p o łu d n io w ym  
pociąg iem . No, a ja  w ró c iłe m  —  u rw a ł. —  W  
samą porę, b y  być ś w ia d k ie m  końca dom u, w

MUSI
NASTAPUÍ

k tó ry m  spędziłem  ty le  m iły c h  c h w il —  glos 
m u  le k k o  zadrża ł. — Domu... i  cz łow ieka , n a j­
ba rd z ie j m i b lisk iego , jedynego chyba, któ rego 
bez n a jm n ie jszych  zastrzeżeń m og łem  nazwać 
p ra w d z iw y m  przy jac ie lem .

Przez c h w ilę  panow a ło  m ilczen ie .
P ie rw szy  odezw ał s ię  p o ru czn ik  C o lins :
—  P odzie lam  par.a bó l, dy re k to rze  — od­

ch rząkną ł. — ¡N ie znałem  ta k , ja k  pain, d y re ­
k to ra  N o rtona , z tego je d n a k  co o n im  w ie ­
d z ia łe m  i słysizałem... Choćby i  od pana... — 
odch rząkną ł jeszcze raz. — Sądzę że to  by ło  
chyba w szystko, co pan nam  m ógł pow iedzieć 
w  te j p rz y k re j spraw ie.

—  Jeżeli p a now ie  m a ją  p y ta n ia  — Thom « 
pson s c h y lił g łow ę — ja  bardzo chętni®.

— Ja nie mam — m ruknął sierżant.
— Ja także nie mam — porucznik wstał — 

Wobec tego serdecznie dziękuję — odprowadził 
Thompsona do d rzw i — i  do zobaczenia.

—  Do w id ze n ia  panom  —  in ż y n ie r  s k ło n ił się 
s ie rżan tow i —  i je ż e li to  b y ło  m orde rs tw o , ja k  
pan tw ie rd z i, pan ie  p o ru czn iku , z całego serca 
życzę pow odzenia.

P o ruczn ik  odczekał aż sprzed bud yn ku  do ­
b ieg ł w a rk o t zapuszczanego m o to ru , po czym  
spo jrza ł w yczeku jąco  na sie rżan ta .

—  I  co? —  zapjHał.
—  K ie d y  pan n ig d y  n ie  może się zapytać 

po lu d z k u ! —  zdene rw ow a ł się s ie rżan t. —  T a ­
k ie  „ i  co?”  to  może być i  o pogodzie, i  czy 
m n ie  w  kościach n ie  łam ie...

P o ru czn ik  p a rskn ą ł śm iechem .
—  P y ta m  o w rażen ia . Ja k ie  w rażen ie  z rob iło  

na panu to , co n a m  tu ta j o pow iada ł d y re k to r  
Thompson?

—  Ja k  n a jko rzys tn ie jsze !
—■ A  w ed ług  m n ie  w yg lą d a ło  to  na dobrze 

wyuczoną lekc ję . — po ru czn ik  b y ł konsekw en­
tny, ęhociaż n ie  w ie d z ia ł do tąd, do ja k ic h  re­
zu lta tó w  m ia ł dop row adz ić  go ten n iez rozu ­
m ia ły  d la  s ie rżan ta  u p ó r —  czy n ie  zauw ażył 
pan —  c iągną ł d a le j —  że Thom pson p o w tó ­
rzy ł n ie m a l dos łow n ie  to , co p o w iedz ia ła  nam  
ju ż  pan i N o rton?

— Zauw ażyłem .
— I  ja k i  stąd w niosek?
— In n y  n iż  pan się spodziew a. Po p ie rw sze : 

— s ie rżan t m u s ia ł być  pew ien  sw ych ra c ji po­
nieważ m ó w ił w o ln o  i  beznam ię tn ie . Thom pson 
n ie  w id z ia ł s ię  z pan ią  N o rto n , n ie  m o g li w ięc 
wcześniej niczego uzgodnić. Tego jesteśm y pew ­
n i, praw dą? Po to  zresztą, żebyśm y b y li pew n i, 
kaza ł pan śledzić p an ią  N o rto n , pan ie  porucz­
n iku .

— A  gdyby je d n a k  s k o n ta k to w a li-s ie  ze so­
bą?

— Jak?
— Czy ja  w iem , ja k ?  L is to w n ie , te le fo n icz ­

ne... pr^ez go łębie pocztowe..,

(Ciąg dalszy nastąpił (17)

—  K IE  wyobrażasz  sobie, co 
ja  dziś „w y g a rn ę ła m ”  m ilic ja n  
to w i, k ie ru ją ce m u  ruchem  u - 
lic z n y m : on M N IE  n ie  chc ia ł 
przepuścić przez jezdnię!...

—  N IE C H  m i s iostra  poda  
in n ą  s łuchaw kę, ja  przecież  ta 
ogóle n ic  n ie  słyszę!

—  J A K IŚ  f i lm  je s t w  ś rodka  
na pew no. N a  s łow o hono ru ■ 
—  o tw o rz y ła m  a pa ra t i  sama 
sp raw dz iłam . - *

—  W IT A M , w ita m  na jse r- 
deczniej, je s t pan  p ie rw szym  
k lie n te m , któ rego  w o ln o  m i o- 

g o lić  sam odzielnie.

*— S Z A N O W N A  pan i, czy t\y 
straszne ch łopaczysko jest pa ­
n i synem?

■—  P A N IE  K A R O L U , w yga­
du je  p an  ta k ie  śmieszne rze­
czy...

W S Z Y S T K IE  D O W C IP Y  RYI 
S U N K O W E  „D IE  W E L T  W O - 
CHE”. (S Z W A J C A R IĄ ), é


